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PRASY CZYTELŃ IK“

Istnieją możliwości 
osłabienia napięcia międzynarodowego w roku 1954 

Odpowiedzi G. M. Maleńkowa
na pytania amerykańskiego dziennikarza

MOSKWA (PAP). Agencja TASS podaje:
W związku z nadchodzącym Nowym Rokiem dyrektor gene­

ralny agencji amerykańskiej „International News Service“ na Eu- 
r ■ o . Kingsbury Smith zwrócił się dnia 28 grudnia 1953 r. do 
c M. Malenkowa z prośbą o udzielenie odpowiedzi na niektóre 
pvtania.

Niżej podajemy pytania p. Kingsbury Smitha i odpowiedzi 
G. M. Malenkowa.

PYTANIE: Jakie są Pańskie ży­
czenia dla narodu amerykańskie- 
i na rok 1954?

ODPOWIEDŹ: Z całego serca 
życzę narodowi amerykańskiemu 
sr zęścia I spokojnego życia. Ży- 
«14 narodowi amerykańskiemu 
»sukcesów w rozwoju przyjaznych 
stosunków ze wszystkimi naro- 
€ *»»i oraz owocnych wyników’ w 
szczytnym dziele obrony pokoju 
•pyzed wszelkimi próbami jego za­
kłócenia.

PYTANIE: Czy żywi Pan na- 
<r ;eję. że w nowym roku nastą­
pi zacieśnienie więzów przyjaźni 
między narodami Ameryki i Ro­
sji?

ODPOWIEDZ: Przede wszyst­
kim należy życzrvć polepszenia 
stosunków między naszymi kraja-

Życzenia noworoczne
dla Prezesa Rady Ministrów

WARSZAWA (PAP). W dniu 1 
stycznia 1954 r. w godzinach po­
łudniowych przybywali do Belwe 
de; ; wpisywali życzenia nowo­
roczne dla Prezesa Rady Mini­
strów Bolesława Bieruta do księ- 

wyłożonej w Sali Pompejań- 
skiej przedstawiciele organizacji 
'‘•optycznych i społecznych, świa­
ta nauki i kultury oraz ' ™dsta- 
wiciele społeczeństwa stolicy.

mi. Uważani, że nie ma obiektyw 
nych przeszkód, aby w nowym 
r ‘ u stosunki między Związkiem 
Radzieckim i Stanami Zjednoczo­
nymi uległy polep?' niu i aby za­
cieśniły sie tradycyjne więzy przy 
jaźni między narodami naszych 
krajów. Mam nadzieję, że tak bę­
dzie.

PYTANIE: Jak ocenia Pan moż 
liwość utrzymania pokoju na ca­
ły świecie i osłabienia napięcia 
międzynarodowego w roku 1954?

ODPOWIEDŹ: Wszystkie naro­
dy pragną trwałego pokoju i ist­
nieją sprzyjające możliwości dla 
da’-zeep osłabienia napięcia mię­
dzynarodowego w roku 1954. Rzą 
dy, a przede wszystkim rządy 
wielkich mocarstw, nie mogą nie 
przysłuchiwać się głosowi naro­
dów i nie mogą nie liczyć się z 
ich wzmagającym się dążeniem 
do trwałego pr’-oju. Co się tyczy 
rządu radzieckiego, to czynił on, 
eryni i będzie nadal czynić wszy­
stko, aby narody żyły w pokoju, 
aby napięcie międzynarodowe u- 
legło osłabieniu i ustanowione zo­
stały normalne stosunki między 
państwami.

PYTANIE: Jaki krok, który
mógłby być podjęta w interesie 
pc-koju na całym świecie w roku 
1954, uważa Pan za najdonioślej­
szy?

ODPOWIEDŹ: Krokiem takim 
byłoby zawarcie porozumienia 
między państwami, na mocy któ­

rego uczestnicy porozumienia za­
ciągają uroczyste i bezwarunko­
we zobowiązanie niestosowania 
broni atomowej, wodorowej 1 in- 
r ych rodzajów broni masowej za- 
g’ dy. Porozumienie takie ułatwi 
łrby możność osiągnięcia porozu­
mienia w sprawie całkowitego za­
kazu broni atomowej i ustanowię 
nia ścisłej kontroli międzynaro-

sowania energii atomowej w ce­
lach wojennych. *

Jednocześnie rząd radziecki u- 
v.ażałby za konieczne osiągnięcie 
porozumienia w sprawie znacznej 
redukcji wszystkich innych rodzą 
jów broni i sił zbrojnych.

Wszystko to zmniejszyłoby nie­
wątpliwie wydatki państwowe na 
potrzeby wojenne i ulżyłoby sy-

dowej nad realizacją zakazu sta-tuacji ekonomicznej ludności.

Wielkie osiedle w Warszawie

Dążenie do zapewnienia pokoju 
to granitowa podstawa polityki radzieckiej 

Noworoczne przemówienie K. J. Woroszyiowa do narodu radztecKiega
MOSKWA (PAP). Agencja TASS podaje:

Przewodniczący Prezydium Rady Najwyższej ZSRR K. J. Wo- 
roszyłow wygłosił następujące przemówienie noworoczne do na­
rodu radzieckiego.
Drodzy towarzysze, drodzy oby 

watele wielkiego Związku Rudzie 
ckiego!

Robotnicy* i robotnice! Kołchoź­
nicy i kołchoźnice!

Radziecka inteligencjo! Żołnie­
rze!

Okryta chwałą młodzieży ra 
dziecka!

Witam was z okazji 
Roku!

radzieccy pracowali gorliwie i o- 
wocnie dla dobra ukochanej oj­
czyzny.

bogatsza i piękniejsza eta je się 
nasza ojczyzna socjalistyczna. Po 
dnosi się dobrobyt materialny i 
poziom kulturalny wszystkich lu­
dzi radzieckich.

Zwarta jak monolit i niezłom­
na jest przyjaźń narodów naszej 
wielkiej ojczyzny. Niewzruszony

Dzięki niewyczerpanej energii J jest bratereki sojusz klasy robot­
nik pracujących naszego kraju niczej i chłopstwa i niezachwiana 
wykonywany jest z powodzeniem i jest jedność moralno - politycz- 
piąty pięcioletni plan rozwoju j na społeczeństwa radzieckiego, 
gospodarki narodowej. Na prze-j Komunistyczna Partia Zwiąż 
kór knowaniom zagranicznych

Nowego | wewnętrznych wrogów socjaliz 
i mu, rośnie i krzepnie potęga mo

W minionym roku 1953, ludzie j carstwa radzieckiego. Coraz to

Przemówienie v.iiheima Piecka
BERLIN (PAP). Agencja ADN ślił m. in., że dzięki woli narodów 

podaje:
Prezydent Niemieckiej Republi 

ki Demokratycznej Wilhelm Pieck 
wygłosił przemówienie radiowe 
do narodu niemieckiego z okazji 
Nowego Roku.

W przemówieniu Pieck podkre- rozwiązania kwestii niemieckiej.

Naród polski radośnie witał Nowy Rok
W zabawie sylwestrowej przodowników pracy w Warszawie wzięli udział

Bolesław Bierut i Aleksander Zawadzki
WARSZAWA (PAP). Wesołym rozgwarem tysięcy zabaw po ; nie witani: Przewodniczący KC zji rozpoczynającego się nowego 

witała Polska Nowy Rok 1954, rok 10-lecia ludowej ojczyzny. J PZPR, Prezes Rady Ministrów j roku — piątego roku Planu 6-Ie
Naród nasz powitał go bogatszy o ogrom pokojowej pracy do- Bolesław Bierut, Przewodniczący 
konanej codziennym wysiłkiem mas. Silniejszy o nowe doświad | Rady Państwa Aleksander Za­
czernia, uzyskane w budownictwie socjalizmu.

Na progu piątego roku 6-latki 
ludzie pracy składali sobie życze­
nia nowych sukcesów w walce 
o szybszy rozkwit ludowej ojczy­
zny i szybszy wzrost stopy ży­
ciowej najszerszych mas. Życze­
nia zwycięstwa sprawy pokoju 
na całym świecie, życzenia oso­
bistego szczęścia i pomyślności.

W Warszawie w zabawach syl­
westrowych i imprezach rozryw­
kowych, zorganizowanych na po­
witanie Nowego Roku, wzięły u-

>U*M przekazał NRfJ 
33 zagłady wytwórcze
MOSKWA (PAP). Agencja 

TASS podaje:
Zgodnie z podpisanym w1 Mos­

kwie w dniu 22 sierpnia 1953 r. 
protokółem przewidującym zanie 
chanie ściągania reparacji niemie 
ckich i inne kroki mające na ce 
lu zmniejszenie od 1 stycznia 
1954 r. zobowiązań finansowych i 
gospodarczych Niemieckiej Repu 
bliki Demokratycznej, związa­
nych za skutkami wojny — Zwią 
zek Radziecki przekazał na włas 
ność Niemieckiej Republice De­
mokratycznej bez odszkodowania 
33 znajdujące się w Niemczech 
zakłady budowy maszyn, chemi­
czne, hutnicze i inne, które prze 
•szły na własność ZSRR z tytułu 
reparacją

Odpowiednie akty o przekaza­
niu wspomnianych przedsię­
biorstw zostały podpisane dnia 
31 grudnia 1953 r. przez pełnomo 
en ków strony radzieckiej i nie­
mieckiej.

W trakcie aktu zdawania 1 
przejmowania obie strony stwier­
dziły, że w okresie -znajdowania 
się tych zakładów w posiadaniu 
ZSRR Związek Radziecki doko­
nał w nich poważnych inwesty-1
cji-

dział tysiące osób. Ulice miasta 
i place jarzące się kolorowymi 
światłami choinek rozbrzmiewa­
ły gwarem i śmiechem w noc syl 
westrową. Z mieszkań, świetlic, 
sal widowiskowych i rozrywko­
wych dobiegają dźwięki wesołej 
muzyki.

W wielkiej auli Politechniki 
Warszawskiej odbyła się noworo­
czna zabawa przodowników pra­
cy. Na zabawę, która zgromadzi­
ła wybitnych przedstawicieli bu-

wadzki, członkowie Biura Polity 
cznego KC PZPR, Rady Państwa 
i Rządu.

Przed dziesięciu laty w wie­
czór sylwestrowy 1944 r. odbyło 
się pierwsze posiedzenie Krajo­
wej Rady Narodowej. W związku 
z tą historyczną rocznicą przernó 
wił do zebranych w auli Polite­
chniki przodowników pracy wi­
ceprezes Rady Ministrów, sekre

rana.
Wesołe zabawy odbyły się w 

świetlicach i klubach większych 
stołecznych zakładów pracy. Zor- 

tarz KC PZPR — Władysław! ganizowały je także szkoły i wyż 
Dworakowski (przemówienie to i sze uczelnie, poszczególne związ-
podaliśmy wczoraj)

Po przemówieniu rozpoczęła 
downiczych nowej Warszawy,! się wesoła zabawa, 
przodowników pracy i racjonali- Punktualnie o godz. 24 do ze- 
zatorów z fabryk i zakładów pra- i branych przemówił przewodniczą
cy oraz przodującą młodzież wi- ; cy Centralnej Rady Związków Za | zabawie — maskaradzie 
tającą tu nowy rok — dziesiąty wodowych Wiktor Kłosiewicz. { Podobnie radośnie i wesoło ba­
rok budownictwa fundamentów; Złożył on uczestnikom zabawy | wiono się w miastach i wsiach 
socjalizmu — przybyli owacyj- j najserdeczniejsze życzenia z oka- całego kraju.

Radzieckiego, silna miłością i 
zaufaniem mas pracujących, 
dzierży wysoko zwycięski sztan­
dar Marksa — Engelsa — Leni­
na — Stahna, jednocząc i kieru­
jąc wszystkie wysiłki oraz ener­
gie narodu ku zbudowaniu społe­
czeństwa komunistycznego.

Troska o żywotne interesy na 
pragnących pokoju oraz konsek-,rodu, o rozkwit naszej ojczyzny, 
wentnej polityce pokojowej Zwiąż jako niezawodnej ostoi umacnia- 

Radzieckiego mająca się odbyćJjąCej sję przyjaźni między naro 
z początkiem nowego roku kon- .... otc; najwyższy cel Partii
fe ja czterech mocarstw otwie Komunistycznej i rządu radziec- 
ra_.n°We. .m0,ŻliWO^?i ..?Ok?j0^eS° kiego. Wszystkie swe wysiłki

partia nasza i rząd poświęcają 
sprawie jeszcze większego wzma 
cniania potęgi państwa radziec 
kiego, jeszcze wyższego podnoszę 
nia dobrobytu ludzi radzieckich.

Troską o dobro i szczęście na­
rodu przepojone są znane uchwa 
ły 5-tej sesji Rady Najwyższej 
ZSRR, wrześniowego plenum KC 
Partii Komunistycznej i decyzje 
naszego rządu, powzięte w minio 
nym roku w sprawie rolnictwa, 
produkcji towarów powszechnego 
użytku i rozwoju handlu radziec 
kiego.

Komitet Centralny Partii Ko­
munistycznej i rząd radziecki są 
niezłomnie przekonane, że naród 
nasz, naród — budowniczy spo- 

komunistycznego z 
twórczą energią 

wcieli w życie z powodzeniem te 
niezwykle doniosłe uchwały.

Naród radziecki, zajęty pracą 
twórczą, jest za pokoj em i broni 
sprawy pokoju. Nasze dążenie do 
zapewnienia pokoju między na­
rodami — to granitowa podsta­
wa polityki zagranicznej, którą

tniego,
Po chwili znów rozpoczęła się 

zabawa. Przy dźwiękach orkie­
stry Polskiego Radia czołowi bu­
downiczowie socjalistycznej stoli­
cy, ci, którzy przez cały rok stali 
w pierwszym szeregu walczących, 
o plan, o rozkwit swej ludowej j leczenstwa 
ojczyzny — tańczyli do białego j w*asCiW4

ki zawodowe, ministerstwa i u- 
rzędy, jednostki wojskowe. Bu- , „ .
downiczowie radzieccy Pałacu Proiwac^zlt i pi owadzie będzie cie
Kultury i Nauki bawili się 
swym osiedlu na Jelonkach

W dalekich portach i na morzach 
."'marynarzy podążały w wieczór sylwestrowy ku ojczyźnie

Na odległych morzach i oceanach świata, choć z dala od 
kraju, ale sercem i pamięcią złączeni % bliskimi, obchodzili 
radośnie tegoroczny wieczór sylwestrowy marynarze statków 
pasażerskich j transportowych Polskiej Marynarki Handlo­
wej ora* rybacy trawlerów dalekomorskich „Daimoru“
Przedstawiciel Polskiej Agen­

cji Prasowej w Gdyni połączył 
się wieczorem 31 grudnia drogą 
radiową z niektórymi statkami
polskiej bandery, ażeby dowie- , . w .. „ , ... ,
dzieć Sie iak marvnarze «snpd/a lo> tU Rddl°- Z§łosi się trawler uziec się, jak maiynarze spędza mPo1ux« zgłosi się |fPo]ux« Hal-

lo, czy mnie słyszycie? Hallo, czy

spół orkiestry naszego statku. 
Zabawę urozmaicają liczne 
występy artystyczne (stop)“.,.

Hallo, tu Radio — hal-

ją wieczór sylwestrowy.
Oto meldunek radiooficera na ___. , . „ .

szego stalk a flag w ega „Batory“, JV111®, sys2.yc;t:: powtarza co
„Spokojna noo panuje nad Ch™‘s radiostacji.

Morzem Śródziemnym, które 
przecina nasz oświetlony rzę- 
s;ście statek Polskiej Marynar

łu La Manch# — odpowiada 
oficer kulturalno - oświatowy 
Stanisław Jacek. Noo spokoj­
na, zjedliśmy tradycyjną 
wspólną kolację, życząc sobie 
jak najlepszych połowów w 
1954 roku. Przy kol© stero­
wym szyper Władysław Det- 
tłaf. Przesyłamy pozdrowienia 
dla wszystkich ludzi praey na 
szej drogiej ojczyzny“.

W słuchawce po chwili słychać 
z daleka płynące słowa:

„Tu „Polux“ — tu „Polux“ —
ki Handlowej „Batory“. Trwa haRo tu «Polux“ — over (odbie-
u nas wesoła tradycyjna żaba 
wa sylwestrowa, w której bie 
rze udział załoga wolna od za 
jęć oraz pasażerowie wielu na 
rodowości, których wieziemy 
do Indii, Gra ^ doskonały ze-

W tym samym czasie w atmo­
sferze braterstwa i serdecznej 
przyjaźni między marynarzami ró 
żnych krajów odbył się w Do­
mu Marynarza w Gdyni między­
narodowy sylwester marynarzy z 
udziałem przedstawicieli załóg 
statków Polskiej Marynarki Han 
dlowej, zakotwiczonych w por­
tach Gdańska i Gdyni oraz mary 
narzy statków Związku Radziec 
kiego, Chin, Albanii, Anglii, 

„Znajdujemy się na Bałty-l Włoch, Norwegii, Finlandii, Szwe 
ku w drodze na łowiska Kanal cji i innych krajów.

ramy)
Pragniemy dowiedzieć się jak 

załoga „Poluxa“ spędza dzisiej­
szą noc sylwestrową.

zachwianie rząd radziecki, zgod 
nie z wolą swego narodu. W jed­
nolitym obozie bojowników o 
wielką sprawę pokoju na całym 
świecie walczą ofiarnie wraz ze 
Związkiem Radzieckim — wielki 
naród chiński, masy pracujące 
krajów demokracji ludowej i wie 
lomilionowe rzesze prostych i u- 
czciwych ludzi w krajach kapi­
talistycznych.

Pewny swych sił, naród ra­
dziecki — gospodarz swej wiel­
kiej i szczęśliwej ojczyzny, pełen 
sił twórczych i energii, radośnie 
wita nowy, 1954 rok.

W imieniu Komitetu Centralne 
go naszej partii i rządu radziec­
kiego składam Wam, drodzy to­
warzysze, serdeczne życzenia z 
okazji Nowego Roku.

Niechaj rok ten będzie rokiem 
jeszcze większych osiągnięć pro

Blisko 10 tysięcy wiesz 
końców liczy warszawskie 
osiedle mieszkaniowe na 
Kole. Rozbudowa osiedla 
szybko postępuje naprzód. 
Jeszcze w Planie 6-letnim 
stanie tutaj ponad piętna­
ście nowych bloków, w 
których zamieszka dalsze 
5 tysięcy osób.

Osiedle otrzyma obiekty 
socjalno - bytowe jak żlob 
ki i przedszkola, szkoły, 
pralnie itp. Nowe sklepy, 
punkty usługowe i zakła­
dy zbiorowego żywienia u- 
zupełnią już istniejącą sieć 
handlową.

Na zdjęciu: Fragment
osiedla mieszkaniowego na 
Kole w Warszawie.

CAF — fot. Szyperko

' gdańszczanie 
na IM ogólnopolskiej wysiawie 

plasiyiów-amaturow
WARSZAWA (PAP). W dniu 30. 12, 

53 r. jury III ogólnopolskiej wystawy 
plastyków - amatorów, zorganizowanej 
przez Centralną Radę Związków Zawo­
dowych, dokonało ostatecznej oceny 
nadesłanych eksponatów, przyznając 
nagrody i wyróżnienia.

W dziale malarstwa drugą nagrodę 
otrzymał m. in. Michał Goczoł, prac, 
umysłowy Stoczni Gdańskiej, za pracę 
„W Stoczni“.

Trzecią nagrodę otrzymali m. m. Ma­
rian Szyinaś (Gdańsk), za wszystkie 
prace olejne, Antoni Tomala, uczeń li­
ceum w Gdańsku za pracę „Stary ro­
botnik“ ' (olej), oraz Witold Brońkow- 
ski (Gdańsk) za pracę „Wieś kaszub­
ska".

W dziale metaloplastyki: I nagrodę 
uzyskał R. Sankiewicz (Gdańsk) za 
pracę „Pokój" (talerz z ornamentem).

Sukces gdańskiego architekta
WARSZAWA (PAP). Ogólnopolski 

konkurs urbanistyczno - architektoni­
czny na projekt przebudowy otoczenia 
Wawelu został rozstrzygnięty.

Brało w' nim udział 8 zespołów ar­
chitektów. Wśród wyróżnionych wid­
nieje nazwisko arch. L. Dąbrowskiego 
(Gdańsk). ,

Prototypy
polskiego aparatu fotograficznego 

i aparatu filmowego dla dzieci
WARSZAWA (PAP). W ostatnim 

dniu 1953 roku w Ministerstwie Prze­
mysłu Maszynowego zademonstrowano 
dwa interesujące prototypy: aparatu 
fotograficznego polskiej konstrukcji I 
małego aparatu filmowego dla dzieci, 

Konstrukcję aparatu fotograficznego 
„Start-1“ opracowali inż. inż. T. Li­
sowski i J. Jirowec. Jest to tzw. lu­
strzanka 6x6 cm z obiektywem kon­
strukcji inżyniera J. Matysiaka, laure­
ata Nagrody Państwowej. Siła światła 
tego aparatu wynosi 1:4, migawka—ty­
pu „Prontör“. Seryjna produkcja roz­
pocznie się w III kwartale 1954 r.

Mały aparat filmowy dla dzieci tzw. 
filmoskop. oparty jest na wzorach ra­
dzieckich. Służyć on będzie do wy­
świetlania bajeczek, kreskówek itp. Se 
ryjna produkcja tych aparatów roz­
pocznie się w II kwartale 1954 r. w 
Łódzkich Zakładach Kinotechnicznych.

Związek Radziecki
repatriuje ostatnich 

włoskich jeńców wojennych
MOSKWA (PAP). Agencja TASS do­

nosi:
Dnia 29 ub. m, ambasador ZSRR we 

Włoszech Kostylew zakomunikował pre 
zesowi Rady Ministrów i ministrowi 
spraw zagranicznych Włoch Pełli, że 
w myśl dekretu Prezydium Rady Naj- 

__ _ ^ wyższej ZSRR w sprawie amnestii,
dukrvinveh rokipm wzrostu oił i względnie na mocy orzeczenia Sądu auKLyjnycn, roKiem wzrosiu su i Najwyższeg0 ZSRR 27 włoskich jeńców
potęgi naszej Ojczyzny, dalszego j wojennych, którzy swoim czasie zo 
umocnienia jej obronności!

Niechaj będzie rokiem pomna­
żania dóbr materialnych i kul­
turalnych dla wszystkich ludzi 
radzieckich!

Niechaj będzie to rok dalszego 
rozładowania napięcia międzyna. 
rodowego, rok wielkich osiągnięć 
w dziele ustanowienia trwałego 
pokoju na całym świecie!

Szczęśliwego Nowego Roku. 
drodzy towarzysze!

stali skazani za popełnione zbrodnie, 
zostało przedterminowo zwolnionych i 
odesłanych będzie ze Związku Radziec 
kiego do Włoch. Jeden włoski ienieo 
wojenny zostanie odesłany do Włoch 
w związku z odbyciem wymierzonej 
mu kary.

Ambasador Kostylew wręczył Pełli 
odpowiednią notę, która stwierdza, że 
poza tym żadnych innych włoskich jeń 
ców wojennych na, terytorium radziec­
kim nie ma oraz że z chwila wylazdu 
z ZSRR wspomnianych 28 osób — re­
patriacja włoskich jeńców wojennych 
z ZSRR zostanie całkowicie zakończ©« 
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W 10 rocznicę powstania AŁ

Ludowa — z imienia i z czynu
IV A małym skrawku papieru]się pod naciskiem opinii publicz-j 15ZIAŁO się to w przededniu] 
^widniała winieta „Rada Narolnej z kolei po haśle „stania zj LP słynnego piątego uderzenia! 

dowa“, nieco poniżej zaś „Organ [ bronią u nogi“ zdecydował się' Armii Radzieckiej na Białorusi,
Krajowej Rady Narodowej — nr 1 
20 stycznia 1944 r.“.

Ci, którzy przekazywali sobie 
z ręki do rę|ki ten zewnętrznie 
niepozorny arkusik, lecz jakże 
gorejący swą treścią, czytali ze 
wzruszeniem dekret nr 1 KRN z 
dnia 1 stycznia 1944 r. Punkt 
pierwszy głosił:

„Krajowa Rada Narodowa z 
dniem 1 stycznia 1944 r. powo 
luje do życia i organizuje w 
kraju Armię Ludową, podsta­
wową silę zbrojną narodu poi 
skiego“.

Ci zaś, do których nie dotarło 
konspiracyjne pismo, mieli też 
wkrótce okazję dowiedzieć się o 
istnieniu AL. Burzliwej zimy i 
wiosny roku 1944 niosły się po 
kraju wieści, które każdemu praw 
dziwemu Polakowi dodawały otu 
chy i które wywoływały wściek­
łość obcych i rodzimych wrogów. 
Wzmagała się walka z okupan­
tem.
ty lutym w okręgu radomsko

wyjąkać słów parę o „walce ogra działo się to w przededniu wkro- 
niczonej“. czenia wyzwoleńczej armii i wal

RMIA Ludowa powołana zo- czących u jej boku jednostek poi 
stała do życia, gdy najgoręt skich na nasze tereny. Wkrótcejfl

szym gniewem pałało wszystko co potem 21 lipca 1944 r. dekretem 
zdrowe w narodzie i gdy Krajo- KRN połączona została I Armia 
wa Rada Narodowa z inicjatywy Polska, powstała w ZSRR, z Ar- 
PPR wytknęła przed społeczeń- mią Ludową. Powstało Ludowe 
stwem cel.i drogę walki o Polskę Wojsko Polskie, chlubnie konty- 
wolną, suwerenną i demokratycz nuujące piękne tradycje postępo- 
ną. wych walk oręża polskiego, a

Dlatego właśnie, że realiza- wśród nich tradycje ofiarnej i bo 
cji tych wytycznych tak bar- hatersikiej AL. 
dzo pragnęli robotnicy, chłopi, Mija 10 lat od powstania Armii 
ludzie pracy miast i wsi — Ludowej. Z podziwem przegląda 
dlatego Armia Ludowa z miej się suchy rejestr faktów:
sca zyskała poparcie i sympa­
tię. Miała skąd czerpać soki 
żywotne i siłę wielką, świado­
mą, że służy dobrej sprawie, 
zgodnej z wolą narodu.

Trzon AL stanowiła Gwardia 
Ludowa, która przyszła z chlub­
nym dorobkiem dwuletniej bez­
kompromisowej walki z najeźdź­
cą. Obok niej w AL znalazły się 
liczne oddziały Batalionów Chłop

kieleckim wykoleił się pociąg skich, milicji RPPS i innych woj 
koło stacji Kłomnice. Wiózł na skowych organizacji podziemia, 
front transport aluminium. Z trzy których kierownictwo polityczne 
dziestu wagonów zostały szczątki, miało swą reprezentację w KRN. 
W Lubelskiem tylko w marcu wy Ciągnęli też do Armii Ludowej 
leciało w powietrze 17 hitlerow- żołnierze akowscy, przejrzawszy 
skich transportów kolejowych. W; zdradę swego dowództwa. Zdarza 
maju w Warszawie runął maszt ło się, że i całe oddziały AK zgła 
wysokiego napięcia przy ul. Ra- szały się do Armii Ludowej, 
dzymińskiej. Zwalił się na tor] Już w pierwszych miesiącach 
kolejowy, wywołując 12-godzinną ] swego istnienia AL liczyła kilka- 
przerwę w komunikacji. Mnożyły dziesiąt oddziałów. Szybko rozra- 
się we wszystkich stronach kra- stały się one w brygady. Prymi- 
ju katastrofy pociągów, zdążają- tywną broń zastępowało coraz 
cych na front, na wschód, tam lepsze uzbrojenie, zdobyte na nie 
gdzie ważyły się losy wojny. I przyjacielu lub pochodzące ze 

I nie było dla nikogo tajem ■ zrzutów radzieckich. Od maja 
nicą, że to nie przypadek, ] zwiększyła się akcja zrzutowa, 

^ lecz świadome dzieło ludzi, kierowana już przez sztab polskie 
którym droższa ponad życie go ruchu partyzanckiego przy do 
była wolność Polski, wolność wództwie I Armii. Wzmagała się

„AL przeprowadziła w 1944

r. ogółem 904 duże operacjo 
wojskowe, w tym 120 więk­
szych bitew, w których zginę­
ło 19.459 żołnierzy hitlerow­
skich, a rannych było wiele ty 
sięcy. Zniszczono 24 czołgi, 191 
samochodów, 3 samoloty, wy­
kolejono 322 pociągi, wys..dzo 
no, lub spalono 97 mostów ko 
lejowych i drogowych, spowo­
dowano 4722 godziny przerwy 
w ruchu kolejowym“.

Dane te mówią nie tylko o sfra 
tach wroga, ale i o samozaparciu 
alowców, o ich oddaniu sprawie 
walki o sprawiedliwe jutro w wol 
nej ojczyźnie, zbratanej węzłami 
wiecznej przyjaźni z wszystkimi 
miłującymi postęp narodami świa 
ta. (efbe)

Z pogrzebu Juliana Tuwima
. r V,: ■V .

D.'lceacja B,»,a P.Utycz»«.
skiej Rzeczypospolitej Ludowej CAP — fot. Dąbrowiecki

Zatruty owoc kapitalizmu
(Korespondent a własna z Rzymu)

RZYM, w grudniu panie. Wszyscy oni starali się 
Sardynia, której powierzchnia wynosi 24 tys. kra kw., jest zrabować Sardynii owoce pracy 

drugą co do wielkości wyspą na Morzu Śródziemnym. Wyspa jej mieszkańców. Taką samą ak-
jest bardzo słabo zaludniona, posiada zaledwie 1.200.000 miesz­
kańców, zamieszkujących trzy prowincje: Sassari na północy,
Cagliari na poiudniu i Barbagia w centrum. Od czasów gdy 
ludność kontynentu dowiedziała się o istnieniu wyspy, była ona 
zawsze terenem podbojów i ofiarą zniszczenia.
Rzymianie masakrowali Sardyn i ich najazdom. Po Rzymianach 

czyków, buntujących się przeciw | przyszli Arabowie, a potem Hisz-

wszystkich narodów, sprawa 
ludu, że to dzieło Armii Lu­
dowej.

AL powołana została do życia 
w tym okresie, gdy po klęskach 
na Szosie Wołokołamskiej, pod

więc walka AL tym bardziej, że 
nawiązano kontakt z partyzancki 
mi oddziałami białoruskimi i u- 
kraińskimi, które dokonywały rai 
dów na zachód od Bugu.

W czerwcu doszło do najwięk- 
Stalmgradem, Kurskiem i nad]szych bitew alowskich. W lasach 
Dnieprem hitlerowcy z wściek-[lipskich, janowskich i w Puszczy 
łością ranionego zwierza wzmaga j Solskiej oddziały AL wespół z\ 
li terror w Polsce, gdy obóz ro- partyzantami radzieckimi przez 
dzimej reakcji snuł pajęczynę [dwa tygodnie wiązały w walkach 
ohydnych matactw, wymierzo- ] około 3 dywizji hitlerowskich, 
nych swym ostrzem bynajmniej uzbrojonych po zęby, rekrutują- 
nie przeciw wregowi, lecz przeciw j cych się z elitarnych jednostek 
masom pracującym, gdy uginając [SS, żandarmerii i wojska.

Zamówienie fińskiej ", “ Ludowej —
wykonane przedterminowo 

Z Chin płyną duże transporty 
ryżu, sei i trzeszów Ziemnych dla Polski

WARSZAWA (PAP). W tych dniach załoga zakładów budowy 
maszyu i aparatury im. Szadkowskiego w Krakowie zakończyła bu 
dowę trzech wielkich wentylatorów, zamówionych przez Chińską 
Ecpubi.kę Ludową dla nowowzn oszonych obiektów przemysło­
wych. Pierwsza generalna próba działania tych wentylato­
rów, przeprowadzona w zakładach, wypadła pomyślnie. Przeraza 
ne zostały one specjalnej komisji odbiorczej.

200 modeli nowych zabawek
WARSZAWA (PAP). W roku ub. 

spółdzielnie przemysłu ludowego 1 ar­
tystycznego wyprodukowały wiele no- 
wycii modeli zabawek. Na rynku uka­
zały się atrakcyjne zabawki, jak kom­
bajn, ciągnik z kompletem maszyn roi 
niczych, komplet narzędzi „mały ślu­
sarz“, wiele lalek wykonanych według 
nowych wzorów i Innych zabawek.

W 1954 roku zostanie wprowadzonych 
ok. 200 typów zabawek, szczególnie dla 
żłobków 1 przedszkoli. Będzie to m. in. 
szereg różnych gier zręcznościowych, 
przybory do sprzątania oraz tzw. bu­
downictwa dla najmłodszych, które bę 
dą składały się z różnokolorowych kloc 
ków o łagodnie zaokrąglonych kantach. 
Podjęty ma być także wyrób tzw. bu- 
downictw konstrukcyjnych. Będą one 
składały się z różnych elementów drew 
nianych, jak ściany domów, kominy, 
belki itp., które będą montowane za 
pomocą wbijania drewnianych klinów. 
Zwiększy się ilość rodzajów instrumen 
tów muzycznych dla dzieci. Jak trąb­
ki, pozytywki, harmonijki ręczne itp. 
Będą produkowane zabawki wydające 
dźvrtękl, np. mruczące misie. Znacznie 
rozszerzy się asortyment artykułów 
sportowych dla dzieci, Jak sersa, gięte 
koła, hulaj nogi itp.

Wzrośnie również produkcja zabawek 
o tematyce ludowej. Zabawki te będą 
produkowane przez ośrodki chałupni­
cze, posiadające poważne tradycje za- 
bawkarskie.

Duży nacisk będzie położony na zwię 
kszenie produkcji zabawek tanich w

cenie 3—5 zł, Jak piszczałki, terkotkl 
itp.

Zamówienie Chińskiej Republi 
ki Ludowej załoga zakładów im. 
Szadkowskiego -wykonała na 
przeszło 100 dni przed terminem. 
Wentylatory to tylko jeden ro­
dzaj wyrobów naszegj przemy­
słu, które eksportujemy do Chiń­
skiej Republiki Ludowej. W ra­
mach umowy handlowej dostar 
czarny Chinom również inne urzą 
dzen.a przemysłowe, m. in. budu 
jemy kompletne urządzenie no­
wej cukrowni; eksportujemy tak

że chemikalia, wyroby walcowa­
ne, papier i tekstylia.

• • •
Jak się dowiadujemy, z Chin1

cję prowadził kościół katolicki, 
zręcznie wyzyskując pobożnych 
Sardyńczyków.

Przez dwa tysiące lat poziom 
Sardyńczyków nie podnosił się 
zupełnie. Zajmowali się oni ho­
dowlą owiec, a w żyźniej szych 
okolicach wyspy rolnictwem. 
Wzdłuż wybrzeży rozwijało się 
rybołówstwo. Przez dwa tysiące 
lat Sardyńczyćy uważali każdego 
cudzoziemca za wroga, który 
chce ich złupić, lub w najlep­
szym razie — ujarzmić. Najzacięt 
szy opór przeciw tym zakusom 
stawiali mieszkańcy Barbagii, 
centralnej prowincji Sardynii, 
której stolicą jest Nuoro. Znani 
są oni ze swej dumnej postawmy 
wobec cudzoziemców, z ciężkich 
warunków życia, z zaciętych 
walić o wolność, którą zachowali 
do chwili, gdy Sardynia stała się 
prowincją włoską.

Obywatela 
drugie! kategorii

Jako poddani państwa włoskie-
wypłynęly usUtnio do Poisk no- go Sardyńczycy stali się obywa- 
we duże transporty ryżu oraz soi telarni drugiej kategorii. Walka o
i orzeszków ziemnych, służą­
cych do wyrobu oleju jadalnego 
i margaryny.

Z Chińskiej Republiki Ludo­
wej otrzymujemy równ.eż m. in. 
rudy metali i metale kolorowe, 
bawełnę, wełnę, skóry, len i ko­
nopie.

wolność mieszkańców Barbagii

wymi warunkami życia. Te wa­
runki doprowadziły do powstania 
zjaWiska, zwanego „bandytyz­
mem sardyńskim“.

Cóż zrobił rząd włoski, aby u- 
sunąć plagę bandytyzmu? Dowie­
my się o tym potem. A przedtem 
zobaczymy, co zrobił rząd, ńby 
do tego bandytyzmu doprowadzać. 
Jak już powiedzieliśmy, Sardyń­
czycy zajmują się głównie paster­
stwem. Wraz z utworzeniem 
wspólnego rynku narodowego z 
Włochami ekonomika Sardynii 
przekształcona została gwałtow­
nie, a Włosi narzucili jej formę 
kapitalistyczną. Produkty paster­
skie — weina i mleko — zagar­
nięte zostały przez towarzystwa 
akcyjne, oparte na kapitałach pie 
monekich, liguryjskich, łombardz 
kich. Stopniowo opanowały one 
niemal całkowicie ekonomikę sar 
dyńską. Ziemia orna i pastwiska 
przeszły na własność latyfundys- 
tów, którzy jako czynszu doma­
gają się od pasterzy części (czę­
sto nawet połowy) trzody. Spo­
kojny, bezbronny naród pasterski 
złapany został w stalowe sieci 
monopolistów przemysłu wełnia­
nego i przetwórców mleka. Ubo­
żeje on z roku na rok, a w latach 
suszy grozi mu głód.

W kołach urzędowych Rzyrnu i 
w kołach wielkich przemysłow-

nie została zakończona. Musieli ców Mediolanu ziawisko^ bandy- 
bronić się przed wyzyskiem

Z wizytą u wiejskiego wynalazcy
Był mroźny grudniowy dzień,'Nagle zawstydziła się i szybko

gdy wysiadłem z pociągu w Mi' 
rotkach. Pierwszego napotkanego 
mężczyznę spytałem o drogę do 
Barłożna.

— O tu pan pójdzie, nad torem 
— pokazał. — Później skręci pan 
drogą na prawo.
"Daleko na horyzoncie widać by 

ło rozsiadłą wśród nagich pól wio 
skę. Gdy wreszcie dotarłem do 
niej, zatrzymałem się przy pierw 
szej chacie. W drzwiach ukazała 
siię mała dziewczynka.

— Powiedz mi, maleńka, gdzie 
tutaj mieszka Jan Rogot — za­
pytałem.

— Tu, w tym domu — i, przy­
glądając mi się ciekawie, doda­
ła: — Ale wujka i cioci nie ma.

Salyia polityczna

skryła za drzwiami.
Rozejrzałem się po podwórzu. 

Po chwili, nie widząc nikogo, 
skierowałem się w stronę zabu­
dowań PGR, w którym pracuje 
Rogot. Chciałem z nim pogadać, 
bo mówiono mi w zespole PGR 
Kopytkowo, że Rogot, to człowiek 
o złotych rękach, że wprowadził 
kilka cennych usprawnień...

Zęby praca człowieka 
była lżejsza

Na rozległym podwórzu PGR 
nie widać było żywej duszy. Z 
magazynu dochodził warkot mo-

— Pas się wyciągnął i jest tro­
chę za długi — wyjaśnił. — W o- 
biad muszę go naprawić... No, a 
teraz pokażę wam drugi wynala­
zek.

Przeszliśmy do elewatora.
— I tego dawniej nie mieliś­

my — opowiadał. — Sam zbudo­
wałem ten elewator i połączyłem 
z czyszczelniami i ze zbiornikiem. 
Dziś elewator zastępuje pracę o- 
śmiu ludzi.

— A trzeci wynalazek — zasta 
no wił się chwilę, — to już, wie­
cie, przyszedł jakby sam. Widzi­
cie — wskazał stertę makuchów 
—• ażeby to przygotować na kar-

tyzmu wytłumaczone zostało jako 
borców podatkowych, kapitalis- f7raz fhari&teru" Sardyńczy- 
tów, odbierających im trzody i kow’ ^lezących rzekomo do mz 
pastwiska, przed atakami mono-iszej rasy“, barbarzyńców, pozba- 
poli na ich mienie i pracę, Bro-! wionych skrupułów moralnych, 
nili się przed narzuconymi im no! Jedynie Antomo Gramsei bronił

kiedyś Sardyńczyków przed tego 
rodzaju zarzutami.

Obecnie Palmiro Togliatt! 
Stwierdzi!, iż „zbrodniarze, 
których opinia publiczna uwa 
ża za wyrazicieli straszliwego 
zacofania obyczajów, są ofia­
rami kapitalistycznego wyzy­
sku, panującego w Sardynii. 
Odpowiedzialny za ten stan 
rzeczy jest ustrój ekonomicz­
ny, który działa nie na ko­
rzyść ludności Sardynii, ale 
dla zysków monopoli“.

Partie robotnicze 
walczą

Po 80 latach współżycia z Wło

szło czterech robotników, którzy 
będą ścinali liście A te noże nój 
dą około 15 cm w ziemi i będą 
luzowały buraki. Następne noże 
będą obrzynały ziemię, aby nie 
powstawały bryły. Koła trans,mi 
syjne i te nabieracze będą wyrzu­
cały buraki na sito, gdzie zosta­
ną oczyszczone z resztek ziemi i 
pójdą do zbiornika...

Widać było, że go pasjonuje to 
o czym mówi. Z ożywieniem opi­
sywał czynność poszczególnych
części maszyny. Nieraz zamyślał , • gostJodarka Sardvnii co-
.ięi uśmiechał. Pewno widział [raz bardzSTchvli sie ku unadko
juz swój kombajn przy pracy w] f Przyczyny nodsvc^ -ce ban- 
polu, gdzie zastąpi on 50 ludzi. FrzyCzyny’ P?asyca;jące ban"

A!e po chwili już dalej opowia! cÄHS
.......... „___ ___ ___ . il. Kręcił korbą, popychał mo-i yI1La. ccraz częściej je^.

toru. Wszedłem do wnętrza. W|1;mnad tym i kiedyś, podczas idol po pokoju, pokazywał. przedmiotem zainteresowania
paszczę czyszczalni dwie mlodelśmtowania zboża, wpadła mi tal ... „kryminalnych‘ rubryk burzua.

................ka myśl: zrobić tarczę blaszaną Cirftam, . 'zy3neJ prasy wloskleJ-
Ciekawy człowiek i ciekawy Kilka tygodni temu pięciu za- 

lest ten jego kombajn. Trzeba,] maskowanych bandytów uprowa-

mę, trzeba było przy 100 kg pra­
cować 10 godzin. Kombinowa-1dał. Kręcił korbą, popychał mo-i

SOJUSZNICY
(Dłkobrac)

dziewczyny sypały pszenicę. Obok 
rajstrował coś starszy mężczyz­
na. Spytałem o Rogota.

— To ja — mężczyzna uniósł 
głowę znad roboty.

Wyjaśniłem mu cel mej wi­
zyty.

— Acha, to chodzi o te moje 
wynalazki. Chwileczkę, zaraz 
wam pokażę — mówił. — Ale 
rie jest to nic wielkiego.

Odłożył robotę. Wstał.
— O na przykład tu — wskazał 

olbrzymią hałdę zboża 
zmagazynowane ziarno. Dawniej 
ziarno to z czyszczalni sypaliśmy 
do worków, które kilkunastu ro-

z zadziorami i przymocować do 
koła napędowego przy śrutowni- 
ku. Tarcza okazała się dobra.
Dziś mieliśmy w godzinę 300 kg 
makuchów.

śmiałe poczynania - 
piękne rezultaty

— Mam jeszcze jeden wynala­
zek, — dodał po chwili — ale je- 
ż i' ten chcecie widzieć — musi- 

mamy cie Poczekać na przerwę obiado 
wą, bo jest u mnie w mieszka­
niu.

Do obiadu było jeszcze 45 mi
b^ników wnosiło po schodach na nut R°lgot tymczasem zajął się 
piętro. Praca była niełatwa, toteż | sprawdzaniem ziarna sełekcyjne- 
nieraz myślałem, jakby to robić!g0- Kiedy dzwonek ogłosił przer

wę, Rogot zatrzymał motor, chwi 
lę pokręcił się jeszcze przy nim 
i podszedł do mnie. Wyszliśmy.

Rogot wprowadził mnie do cha 
ty. Otworzył drzwi do pokoju. 
Stanąłem zaskoczony.

inaczej. Zacząłem szperać w sta­
rach rupieciach } znalazłem różne 
części do maszyn. Pracowałem ca 
brnii wieczorami. W końcu zrobi­
łem dmuchacz do zboża. Dziś mój 
dm-'haez w ciągu minuty niesie 
na p'etro 250 kg zlamą. Aż dusza 
się człowiekowi raduje, kiedy wi­
dzi jak ta maszyna zastępuje pra 
cę ludzi.

— Rogot! Rogot! — zawołała 
jedna z dziewcząt.

Zostawił mnie na chwilę i po­
biegł do czyszczalni, ale za parę 
minut był już z powrotem.

ak ’ tos z. fachowców zainteresoi dziło w okolicy Nuore dwadzie- 
wał się bliżej tym wiejskim wyjścia osób. 19 zwolniono tego sa- 
nalazcą i jego pomysłami, trzeba,] mego dnia, a jednego, przemys- 
zeb * okazał mu fachową pomoc (łowca Capra, zatrzymano. Poszu- 
~ [kiwania nie dały rezultatu. Po

Później, kiedy mówiliśmy z Ro: kilku dniach po starciu zbroj- 
gotem o nim samym, zapytałem nym między bandytami a karabi-
co zachęciło go do wynalazczości. 
Zastanawiał 6ię przez chwilę.

Co mnie zachęciło? — pow-
nierami, obok ciała bandyty, za­
bitego przez karabinierów, zna­
leziono trupa przemysłowca Ca-

to.zył. To długa historia... Wy j pra. Włoska prasa „niezależna“ 
jesteście młodzi, na pewno nie pa i rozpoczęła straszliwą nagonkę w 
miętacie tych lat głodu. Ojciec] tej sprawie. Klerykalny ,,Óuoti- 
moj miał tylko 4 ha piaszczystej ■ diano Sardo“ domagał się, aby 
ziemi. A w domu było nas ośmio „cała okolica Nuoro została zró­

wnana z ziemią, a ludność depor 
towana“. Żądano ekspedycji kar­
nych, używanych w koloniach.

Na szczęście w Sardynii działa­
ją również partie robotnicze, pro­
wadzące psilną wa’kę o lepszą

ro. Ledwo ukończyłem 3 oddzia­
ły szkoły powszechnej — poszed­
łem paść bydło u kułaków. Póź­
niej przez 38 lat pracowałem ja­
ko parobek u różnych obszarni­
ków.

T: dawniejsze psie życie porów'Przyszłość kraju, O to, ńbyTbu- 
nujo z moim położeniem dzisiej- dowano tam drogi, wodociągi, 

. szvm i widzę, że jestem jakby im aby pieniądze wydawane na zbro
Prawie całą przestrzeń pomie rym człowiekiem: mam szacunek: jenia przeznaczone zostały na po 
czenia zajmował model jakiejś u ’"dzi, mam możność sam urzą- ! dniesienie stanu technicznego kra 

maszyny zbudowanej z drewna. jdzaĆ swoje ży<re, mam prawo n’elju, aby dźwignięto z gruzów go- 
Pytająco spojrzałem na gospoda- *”tko ślepo wykonywać cudze rozi spodarkę wyzyskiwanego wynę-

kazy, ale i sam myśleć. I dlategoj dzniałego ludu. Partie te uzyska-rza.
—- Tak przedstawiam sobie kojn 

baj,, do kopania buraków cukro­
wych — wyjaśnił. — Tu — wska 
za* — zostanie przyczepiony do 
traktora. Przed traktorem bedzie

całe wieczory myślę i kombinu­
ję. ażeby i mnie i wszystkim na 
szym robotnikom było lżej praco­
wać żebyśmy jeszcze lepiej żyli.

Antoni Spigarski

ły w czerwcowych wyborach jed­
ną trzecią głosów, a wybory uzu­
pełniające przyniosły im dalsze 
sukcesy.

Ą. Barsilio
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W 10-Iecie . ' ' 
Armii Ludowej

Zarząd gdańskiego oddziału 
Związku Bojowników o Wolność 
1 Demo^r^cję zawiadamia, że
z okazji dzicstociolecia powstania 
A" ' Ludowej organizuje uro­
czystą akademie, połączoną z wrę 
r — ł»m sztandaru oddziałowi 
gdamłremu w dniu 3 stycznia 
o godz. 12 w sali Teatru Wielkie­
go v- Gdańsku.

^o akademii będzi" wystawiona 
opera „Młoda Gwardia“. Zapro­
szeń^ rozprowadzają zakłady pra 
cy i z.rządy Związku.

Z obrad MRN w Gdańsku

Ponad 4 tys. izb mieszkalnych, 3 nowe szkoły,
9o punktów usługowych

sdailszczsnxe w 1§54r.
Obrady ostatniej sesji Miejskiej Rady Narokowej odbywały się pod 

znakiem wyzyskania wszystkich rezerw w celu dalszego polepszania 
pracy aparatu gospodarki komunalnej i realizacji wytycznych IX Ple­
num KC PZPR.

Obszerna analizę działalności rady dał przewodniczący Prezydium 
MRN w Gdańsku Stanisław Szmidt, wskazując zarówno na osiągnięcia 
jak i niedomagania w pracy rady narodowej i jej komisji.
Referent zwrócił uwagę na ist­

niejące ciągle w przedsiębiorę t-

Radośnie i beztrosko
powitała Nowy Rak luiiność trójmiasta
W Stoczni Gdańskiej

Nie tylko wielka świetlica Sto­
czni Gdańskiej przybrała w wie­
czór sylwestrowy odświętną, peł­
ną barwy i światła szatę. Ten sam 
nastrój radości, wesela i w pełni 
zasłużonej dumy z dobrze spełnio 
nego obowiązku maluje się i na 
twarzach uczestników zabawy 
czołowych przodowników pracy 
Stoczni Gdańskiej, która wykona­
ła pian roczny na 12 dni przed 
terminem. Jest więc z czego się 
cieszyć i weselić na hucznej za­
bawie.

W nastrojowo udekorowanej sa 
3~ tańcza więc i bawią się beztro­
sko ci, którzy są dumą naszego 
n >du, budującego lepszą przy 
ezłość.

Chwila przerwy. Orkiestra cich 
nie. Znany przodownik pracy Sto 
czni Gdańskiej niter Cichowlas, 
członek delegacji, która wraz z 
d rektorem naczelnym Stoczni 
I* stujem, inż. Romańczukiem i 
ob. Łukaszakiem zawiozła Bole­
sławowi Bierutowi meldunek o 
wykonaniu przez stoczniowców 
planu rocznego, opowiada o s wych 
wrażeniach z pobytu w Warsza­
wie.

— Pytacie, jakie są moje oso­
biste plany w przyszłym roku — 
uśmiecha się przodownik. — O. 
bardzo szerokie! Będę pracował 
jeszcze wydajniej, aby wzbogacić 
nasz kraj i samego siebie. Dosta­
łem piękne mieszkanie w zabyt 
kovym Gdańsku. Kupiłem już 
wiele rzeczy. W nowym roku pra 
gnę jeszcze kupić nową sypialnię.

Na dźwięk orkiestry rozgląda 
się po 6ali, szukając wzrokiem żo 
ny. z którą pragnie zatańczyć.

Obok podium dyrektor Kostuj

wach remontowych marnotraw­
stwo czasu, sił roboczych i mate­
riałów. Niedbąle wykonane na pra 
wy mieszkań były przedmiotem 
licznych skarg lokatorów, ale nie 
stety nie dość pilnej uwagi Pre­
zydium MRN.

Zaostrzenie walki z brakorób- 
mówi przez mikrofon o wyjeździe !&twem i jego tolerancją, zwiększę 
Je egacji do Warszawy, o pożegna!nie Pieczy nad budynkami miesz
niu ze specjalistami radzieckimi, 
od!'*dżającymi do ZSRR. Cztero­
krotny zwycięzca czterech kolej­
nych etapów współzawodnictwa,

kalnymi i ich konserwacją, obni­
żka kosztów własnych przedsię­
biorstw remontowych — oto jed- 
re ze środków wykorzystania re-

br-*adzista „Młodej Gwardii“ zerw> ° których mówią uchwały
Koński, opowiada swym towarzy 
szom o wysiłku, który zapewnił 
zwycięstwo.

W roztańczonym tłumie łatwo 
rozpoznać znanego w całym kra 
ju przodownika Malinowskiego. 
Ale dziś wygląda on zupełnie ina

IX Plenum KC PZPR.
Przewodniczący Prezydium, jak 

i zabierający licznie głos w dys­
kusji radni omówili szczegółowo 
wszy tkie dziedziny działalności 
ge-podarki komunalnej w Gdań­
sku. Krytyce poddano m, in. bez-

czej, niż przy pracy. W barwnej i planowe rozmieszczenie placówek 
czapeczce karnawałowej, roześ- handlu uspołecznionego, a szcze- 
miany, odświętnie ubrany, tańczyS^nie niektórych jego branż; 
i bawi się zapamiętale, tak jak;(brak apteki i drogerii w Siedl
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TEATRY
Teatr Wielki -— Gdańsk — „Poszu­

kiwacze“ — godz. 19 
Teatr Dramatyczny — Gdynią — 

„Barbarzyńcy“ — godz. 19 
Teatr Kameralny — Sopot —• „Zwa­

dy miłosne“ — godz. 19
KINA

według Informacji Okr. Zarządu Kin 
w Gdańsku

GDAŃSK — ..Leningrad“ — „Syn 
pułku“ — godz. 16, 18, 20.
WRZESZCZ — „Bajka“ — „śnieżka“ 
—■ godz. 16, 18, 20. „ZMP-owiec“ — 
„Niezwyciężeni“ — godz. 16, 18, 20. 
NOWY PORT — „1-szy Maja« — 
„Wielki obywatel“ Is. — godz. 17, 19. 
OLIWA — „Delfin“ — „Maksymek“ — 
godz. 16. 18, 20.

SOPOT — „Bałtyk“ — .Podstęp 
swatki“ — godz. 15.30, 17.30, 19.30. 
„Polonia" — „Dubrowski" — godz. 16. 
18, 20.

GDYNIA — „Atlantic“ — „Wiosna 
W Moskwie“ — godz. 15.30, 17.30, 19.30. 
„Goplana“ — „Nierozłączni przyjacie­
le“ — godz 16, 18, 20. „Warszawa“ — 
„Kotowski“ — godz. 16, 18, 20. CHY­
LONIA — „Promień“ — „Przełom“ 
Is. — godz. 17. 19. GRABÓWEK — 
„Fala“ — „Zagubione melodie“ — go­
dzina 18, 20. ORŁOWO — „Neptun“
— „Kasztanka“ — godz. 17, 19.

WEJHEROWO — „świt“ — „Ostat­
nia bitwa". LĘBORK — „Fregata“ — 
„Najpiękniejsza“. PRUSZCZ — „Kra­
kus“ — „Dziewczyna ze Słowacji“. 
PUCK — „Mewa“ — „Pod tureckim 
jarzmem“, JASTARNIA — „Hel“ — 
remont, ŁEBA — „Rybak“ „Pan 
Fabre“.

APTEKI DYŻURNI!
GDAŃSK — ul. Rokossowskiego 35

— teł. 351-22. ORUNIA — ul. Jedn.
Robotniczej 111 — tel. 347-27. NOWY 
PORT — ul. Oliwska 82/84 — tel.
415-75. WRZESZCZ — ul. Mierosław­
skiego 27 — tel. 415-24. OLIWA — ul 
Leśna 1 — tel. 426-75. SOPOT _ ul. 
S'a’brn 791 — tel. 523-84. ORŁOWO — 
ul. Boh. Stalingradu 66 — teł. 91-24. 
GDYNIA — ul. świętojańska 122 — 
tel. 41-46. GRABÓWEK — ul. Czerwo 
nych Kosynierów 137 — tej. 22-88.

POGOTOWIE
GDAŃSK - WRZESZCZ — Ratunko­

we i położnicze — tel. 41 000 1 09 — 
Grunwaldzka 2 czynne całą dobę. Dzie­
cięce — tel. 09 — od godz. 19 do 7-mej 
rano GRYNIA — rat. Skwer Koścłusz 
kl 14. telefon 10-00 SOPOT — rat. 
Stalina 778. tel. 524-00 ~ czynne całą 
dobę.

STRAŻ POŻARNA — telefony: 
Gdańsk — 08, Gdmia — 08. Sopot 

511-00.
POGOTOWIE 

SIECI ELEKTRYCZNEJ 
Pogotowie sieci elektrycznej dla 

Gdańska i Sopotu czynne cała dobę
— tel. 310-23, dla Gdyni cała dobę — 
ttf. 29-81. Pogotowie abonenckie przyj- 
rtmle reklamacje dla Sopotu od godz. 
7—15 — tel. 521-24, od 15 do 7 — tel 
315-41 dla m. Gdańska — całą dobę — 
tel. 315-41.

z oddaniem pracuje w Stoczni.

W Politechnice Gdańskiej
Nie mniej hucznie i beztrosko 

bawią się przodownicy pracy w 
Politechnice Gdańskiej na zaba­
wie sylwestrowej. Dwie wielkie 
aule zamienił w urocze sale ba­
lowe plastyk Suborowicz. Dosko­
nała orkiestra stoczniowców przy 
grywa do tańca, w którym pró­
bują sił zarówno młodzi, jak i 
starsi, Nowy Rok witano radoś­
nie, wzajemnie składając sobie 
życzenia. Zespoły artystyczne i 
taneczne, oklaskiwane gorąco, u- 
rozmaicały program zabawy.

Wśród przodowników - stocz­
niowców, rybaków, budowlanych, 
handlowców — nie bratk i kole­
jarzy. Właśnie jeden z nich Fe­
liks Wichrowski, długoletni przo­
downik pracy, zdobywca srebrnej 
i brązowej odznaki, okupuje sto­
lik tuż przy orkiestrze. Jest w 
doskonałym humorze, właśnie wy 
grał wraz z żoną na loterii pięk­
nego misia, który króluje na sto­
le.

— Cieszę się, że mogę brać u- 
dział w takiej „morowej“ zaba­
wie — uśmiecha się przodownik. 
— Bo po rzetelnej pracy, wiado­
mo, najlepsza jest zabawa.

Podobnie myśli i Walentyna 
Balanowska, przodująca sprze 
dawczyni z MHD, zakończywszy 
ognistego oberka. Od stolików 
płynie wesoły śmiech i gwar. Na 
strój sali staje się coraz gorętszy, 
zabawa sylwestrowa osiąga swój 
szczytowy punkt.

CMJhA bierność Prezydium MRN 
w stosunku do budowy nowych 
szl 1 podstawowych i oświetlenia 
ulic i placów miejskich itp.

Vv celu polepszenia, w myśl tez 
IX Plenum KC PZPR, warunków 
bytowych mieszkańców Gdańska 
Miejska Rada Narodowa powzięła 
uchwałę, która m. in. mówi iż

1) w roku 1954 wybudowa­
nych zostanie ponad 4 tys. izb 
mieszkalnych a ponad 13 tys. 
odremontowanych;

2) Prezydium MRN energi­
cznie dopilnuje bezusterkowe­
go wyk onv wania remontów 
praez MPR-B;

Równie ochoczo i beztrosko ba 
wiono się w noc sylwestrową i 
na innych licznych zabaivach, or 
ganizowanych w zakładach pracy, 
w instytucjach, w wyższych uczel 
niach. A nad ranem zaroiły się 
ulice trójmiasta. To powracały z 
zabaw, gwarno i ze śmiechem, 
tysiączne rzesze mieszkańców 
Gdańska, Gdyni i Sopotu.

(Jota)

3) otwarte zostaną nowe skle 
py w różnych dzielnicach mia 
sta, zwłaszcza na peryferiach 
i 90 punktów usługowych, we 
dług nowego planu rozmiesz 
czenia sieci plaąówek handlo­
wych opracowanego przez Pre 
zydium MRN;

4) wybudowane zostaną w 
Gdańsku 3 szkoły podstawo­
we;

5) zainstalowanych zostanie 
300 nowych latarń ulicznych.

Na uwagę zasługują Tównież za 
mierzenia WPKGG na rok 1954. 
Wymienić tu trzeba budowę linii 
' Mcjfbusowej Sopot — Oliwa, 
zmianę trasy tramwajowej 
Wrzeszcz — Nowy Port, budowę 
dwutorowej linii Gdańsk - Siedl­
ce, usunięcie torów tramwajo­
wych z ulicy Długiej i uruchomię 
nie linii autobusowych, łączących 
Gdańsk z Brentowem, Plenie- 

em, Łostowicami i Olszynką. 
Wszystkie te inwestycje przy­

czynią się niewątpliwie do dal­
szej poprawy warunków bytu 
mieszkańców Gdańska.

Izy jesteś rnn ną 
człdnkiem lir-Ii:

H i

Wiele zależy od pracy'
Coraz większą rolę w pracy rad narodowych odgrywają ko« 

misje, do których wchodzą przedstawiciele całego społeczeństwa.
Żywą działalność 

przejawia komisja 
gospodarki komunal­
nej MRN w Gdyni 
Na swych posiedze­
niach komisja rozpa­
truje plany remon­
tów mieszkań, insta 
lacji, napraw ulic 
oraz konserwacji te­
renów zielonych.

W minionym ro­
ku, w Gdyni remon. 
tami kapitalnymi i 
zabezpieczającymi o- 
bjętych było 626 do­
mów łącznie o 13.317 
izbach. Mimo to ilość 
remontów nie była 
dostateczna. Przed 
komisją stanęło więc 
zadanie opracowania 
planów remontów na 
rok 1954 tak, aby za­
spokajały one w peł­
ni potrzeby miesz­
kańców Gdyni. To­
też w 1954 roku zwię 
kszone będą nakła­
dy na remonty o 50 
proc., dzięki czemu 
plan remontów obej 
mie 16.274 izby.

Dużą wagę przywiązuje MRN do estetyki miasta. Wyrazem 
tego będzie zwiększenie o 52 proc. nakładów na utrzymanie 
i konserwację terenów zielonych. Z budżetu dodatkowego MRN, 
zazielenione będą tereny między blokami mieszkalnymi, m. in. 
na Wzgórzu Nowotki.

W trosce o poprawę bytu człowieka pracy, Prez. MRN zwięk­
szy w 1954 r. powierzchnię ziemi, przeznaczoną na ogródki dział­
kowe, o 10 ha. „

Na zdjęciu; komisja gospodarki komunalnej MRN w Gdyni 
przy pracy. CAF — fot. Uklejewski

Więcej sklepów i więcej różnorodnych towarów w 1954 roau
— oto odpowiedź handlu uspołecznionego na wzrastające zapotrzebowanie mieszkańców Wybrzeża

W pałacu z bajki

Stałą poprawę bytu mas pracujących Wybrzeża najlepiej ilu­
strują cyfry, obrazujące wzrost konsumeji artykułów pierwszej 
potrzeby w naszym województwie!. Według danych Wydziału Han 
dlu przy Prezydium Woj. R. N. w ciągu roku 1953 zanotowano 
wzrost spożycia podstawowych artykułów żywnościowych w woje­
wództwie gdańskim.

Cyfry te wskazują, że konsum- 
cja tłuszczów wzrosła w porów­
naniu z rokiem 1952 o 40 proc., 
wędlin o 36 proc., mięsa o 11. 
proc., oleju o 10 proc., margary­
ny o 20 proc., masła o 11 proc, 
wina i miodów pitnych o 11 proc. 
Pd.

Jeszcze większy wzrost popytu 
z rejestrowano przy sprzedaży ar 
tykułów przemysłowych. Sprze­
daż wełen wzrosła o 41 proc. (w 
czym 50 proc. stanowią wełny 100 
proc.), bawełny o 40 proc., okryć 
damskich o 30 proc., obuwia skó 
rżanego męskiego o 100 proc., ra­
dioodbiorników o 45 proc., żaró 
wek o 40 proc., wiader o 30 proc 
iid.

Rosnąca masa towarowa w skle 
pach Wybrzeża wzbogaca się cią­
gle o nowe artykuły żywnościo­
we i przemysłowe. Np. do sprze­
daży wprowadzono w roku bie-

Nie łatwo być dobrym rybakiem. Przekonali się o tym mali przodow­
nicy nauki na noworocznej choince w Szkole - Pomniku na Grabówku.

Fot. Ferster

je pieczywa zwykłego i Cukierni­
czego itp.

Należy podkreślić, że w 1953 r, 
w województwie gdańskim sieć 
handlu uspołecznionego wzrosła o 
203 nowe punkty sprzedaży, % 
których 100 uruchomiono na wsi. 
W te! liczbie MHD uruchomiło 
24 punkty, zaś ZSS 84 punkty. W 
r?' u przyszłym, celem lepszej or­
ganizacji handlu na Wybrzeżu, 
zostaną zlikwidowane sklepy 
/zorcowe Centrali Tekstylnej, 

CHPS i Centrali Odzieżowej. Ski« 
py te przejmie MHD. Sklepy wa- 
rzywniczo-owocowe zostały przed 
kilkoma miesiącami oddane pwi 
kierownictwo ZSS. W 1954 roku 
MHD, w myśl zatwierdzonych pro 
'ektów, będzie posiadało w woj. 
gdańskim 923 punkty sprzedaży 
drobnodetalieznej, ZSS 1.272 punk 
ty i CRS 1.660 punktów, a więo 
sieć handlu uspołecznionego zwię 
tezy się wydatnie 

Handel uspołeczniony przeja­
wia coraz większą tendencję do 
typizacji i specjalizacji sklepów, 
ceüera podniesienia Jr1' ~toi ©prze- 
d jwanych w nich towarów i peł- 

iszego ich zaopatrzenia w ni­
żącym 11 gatunków kasz włącz-1 terasie na jszerszych rzesz konsu- 
nie z kaszą gryczaną, nowe rodzą-1 mentów. (jota)

/—  --------------- ---- —-W'—------------------- ---  ----

V...—....  ......................................... .....A * _____________ SWA
Teraz już wystarczy I felków zawsze mało“ („Dz. Bałt.**

Zarząd Gdańskich Kolejowych 
Zakładów Gastronomicznych w 
odpowiedzi na migawkę pt. „A ku
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GORĄCA WIEŚ

W tych dniach zjawia się w Amblna- 
nltclo Jeszcze Jedna niespokojna i nie­

pokojącą Istota Ukaru Ranakombe

Tak samo jak 
wójt Rajaona i nau­
czyciel Ramaso uczę­
szczał do szkoły imię 
nia Le Myre de Vi- 
lers w Tananarywie. 
tylko że kończył wy­

dział medycyny, 
gdzie posiadł naukę 
ogólnej higieny i u- 
miejętność leczenia 
najpospolitszych na 
Madagaskarze cho­
rób.

Ranakombe mie­
szka u Rajaony, któ­
rego jest kolegą szkol 
nyntoi przyjacielem. 
Obydwaj składają mi 
wizytę i oczywiście 
wywiązuje się ożywio 
na rozmowa przy kie 
liszku rumu. Po chwi 
li Rajaona prosi 
mnie, żebym pokazał 
jego przyjacielowi al 
bum z fotografiami 
madagaskarskimi.

— Chętnie — powiadam ! wymownie wpatrując się w twarz 
Rajaony dodaję: — Tylko proszę was, drogi szefie kantonu, bez 
chytrych psikusów.

— Jakich psikusów? — pyta się Rajaona z głupia frant.
— Tych z kameleonem i Bezazą.
Widząc zmieszanie Rajaony obracam wszystko w żart, a wójt 

zapewnia:
— Ranakombe to nie zabobonny Bezaza.
— Ale w albumie znajdziecie może jakiego innego demona, 

który was przerazi?
Żart żartem, a jednak znajdują coś uchybiającego. Wśród 

sfotografowanych typów malgaskich jest młoda dziewczyna How- 
ka o zmysłowej twarzy, zalotnie uśmiechająca się do obiektywu 
Wójt i lekarz czują się dotknięci w swej dumie narodowej, że 
sfotografowałem ich rodaczkę z tak nieprzyzwoitym, wyzywającym 
wyrazem twarzy.

— Jeszcze będziecie na świecie głosili, że jesteśmy nierządni 
i bezwstydni — robią mi wymówki.

— Jak możecie tak sądzić?! Jesteście przewrażliwieni do nie­
możliwości! — besztam ich przyjaźnie. — Sami się ośmieszacie, 
a to, jak wiecie, wasz wróg numer pierwszy.

Przyznają, że talk jest, i oglądanie fotografii odbywa się już 
bez wypadków.

Ranakombe ma szeroki i otwarty umysł i jest mniej pow­
ściągliwy niż wójt Rajaona. W ramach malgaskiej przezorności 
jest to jakiś porywczy temperament narodowego radykała. Ponłe- 
waż jestem podróżnikiem, a więc człowiekiem w zasadzie nie­
szkodliwym, młody lekarz nie ukrywa przede mną swych poglą 
dów ani swej namiętności do politykowania,

— Czy Włosi chcą jeszcze kupić Madagaskar od Francuzów 
— pyta się mnie.

Nic nie wiem o takich zamiarach, więc lekarz tłumaczy mi, 
że angielski tygodnik Sunday Express w 1935 roku puścił z całą 
powagą wiadomość, jakoby Francja chciała sprzedać Włochom 
Madagaskar za cenę 75 milionów funtów.

— Niezła suma! — stwierdzam.
— I niezły humbug — dodaje Ranakombe.

{Ciąg dalszy nastąpi)

będą już oczekiwali na 
opróżnienie naczyń przez in­
nych konsumentów, GKZG w 
Gdańsku otrzymały bowiem nową 
partię kufli do piwa.

Nie będą przeszkadzać
Okręgowy Zarząd Kin donosi 

nam w odpowiedzi na notatkę 
pt. „Wejście wzbronione“ („Dz. 
Bałt.“ nr 276), że personel kina 
„Delfin“ w Oliwie otrzymał na­
kaz przestrzegania zarządzenia, 
zabraniającego spóźnionym wi­
dzom wchodzenia na widownię 
w czasie wyświetlania filmu.

Lepiej późno...
...niż nigdy zapewnić przechod 

niom wygodne przejście od przy­
stanku kolei elektrycznej Wzgó 
rze Nowotki do ul. Świętojań­
skiej w Gdyni. Przejście takie 
będzie zagwarantowane ułoże­
niem w I kwartale 1954 r. chod­
nika z płyt betonowych. Zawia­
damia o tym nas i naszych Czy 
telników, pasażerów kolei elek­
trycznej, Prezydium MRN w 
Gdyni, odpowiadając na mgaw- 
kę pt „Łatwo tu skręcić nogę** 
(„Dz. Bałt.“ nr 293).

Podobny chodnik ułożony zo­
stanie również w I kwartale 
1954 r. koło przystanku autobu­
sowego w Orłowie przy zbiegu 
ul. Bohaterów Stalingradu i Al. 
Zwycięstwa. Tak więc i druga 
nasza notatka, zatytułowana „Or 
łowianie nie orły“ („Dz. Bałt.** 
nr 287), nie pozostała bez echa.
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4 DZIENNIK BAŁTYCKI (Nr $

W_wyniku naszych interwencji
...ob. Stanisława Kochman w Elbląga otrzymała z ZtJS-u 

zaległą emeryturę za sierpień.
* * •

...w pokojach inspektora pracy w Prezydium MRN w 
Gdańsku jest już bardzo ciepło i nic nie hamuje normal­
nego t°ku pracy.

...od 12 grudnia kursuje specjalny autobus dla przewozu 
I pracowników ZBM, zatrudnionych przy budowie 045 na 
Oksywiu, przy czym rozkład jazdy tego autobusu dostoso­
wany został do terminów przyjazdu pociągów oraz innych 
środków lokomocji, przywożących pracowników ZBM do 
Gdyni.

« * e

...dyrekcja MHD w Sopocie wypłaciła należną sumę u- 
czennicom, które w sezonie letnim pracowały na Targach 
sopockich.

Strzeliste czy płaskie?
Miłośnicy starego Gdańska z 

zainteresowaniem śledzą postępy 
rekonstrukcji zabytków naszego 
miasta. Toteż odbudowa wieży­
czek na kościele Mariackim spot­
kała się z powszechnym uzna­
niem. Jednak zainteresowanych 
spotkało wielkie rozczarowanie, 
kiedy zamiast smukłych iglic, ja­
kie istniały przed zniszczeniem, 
zaczęły wyłaniać się konstrukcje 
przypominające raczej styl romań 
ski, niż gotycki. Głó^mą ozdobę 
tej świątyni stanowiły właśnie 
owe strzeliste wieże, nadające ca

łej budowli charakterystyczną dla 
gctvku lekkość.

W ..Dzienniku Bałtyckim“ uka- 
-ała niedawno wzmianka, że 
ze wzaledów technicznych wieże 
nie będą odbudowane w postaci 
Pierwotnej. Dlaczego takie wzglę­
dy nie istniały w latach 1343 — 
1-02, tj. w latach powstawania 
hudowli? Dziś technika posunęła 

~ tak daleko, że r; powinny 
istnieć żadne przeszkody natury 

hnicznej. Rekonstrukcja w ar- 
k'.urze polega na wiernym 

odtworzeniu c-’^o obiektu lub 
określonego fragmentu z ewen­
tualnym usunięciem brzydoty. Od

historycy RADZIECCY o POLSCE
Nakładem ..Ksłążk) l Wiedzy“ ukazał 

się zbiór prac zatytułowany „Historycy 
radzieccy 'o Polsce“. Na zbiór składa 
się sześć następujących prac: W. Ko- 
roluk — Przyczynek do zagadnienia 
stosunków rusko-polskich W Plczeta
— Statut Litewski 1529 r. t Jego źró­
dła, W. Koroluk — Rzeczpospolita Pol 
ska i początek wojny północnej, O. 
Iwanowa — Przyczynek do zagadnie­
nia upadku gospodarki chłopskiej w 
drugiej połowie XVII i w pierwszej 
połowie XVIII w. J. Rublnsztejn — 
Polityka kolonlzacyjna wtlhelmowsklch 
Niemiec na zachodnich ziemtach pol­
skich (1900 — 1914). Str 220, cena 
7.30.

1 Lenlngradzkich pracowników sądo 
wnlctwa, 2. Zjednoczenia Konserwowe 
go, 3. „Gukonu“, 4, o dostawy nie­
kompletnych kombajnów. 5. w sprawie 
zatonięcia statku „Radziecki Azer- 
bajdżan“, 6. Siemieóczuka, byłego kie 
równika stacji jpolarnej na wyspie 
Wrangla. oraz poganiacza psów, Star- 
cewa, 7. o szkodnictwie w elektrow­
niach ZSRR, 8. trockistowsko - zino- 
wjewowskiego centrum terrorystyczne­
go, 9. antyradzieckiego centrum fcroc- 
klstowskiego, 10. antyradzieckiego „blo 
ku prawicowo - trockistowskiegp“.

Do każdego przemówienia dołączony 
Jest skrót aktu oskarżenia, oraz wy­
rok.

Str. 668, cena — 18,80 zł.

budowa wież w kościele Mariac­
kim nie ma nic wspólnego z re­
konstrukcją i w nowej koncepcji 
wołynie niekorzystnie na archi­
tekturę budowli.

P—mąłbym, aby na ten temat 
wypowiedziały się kompetentne 
czvnniki — przede wszystkim 
Urząd Konserwatorski.

Jan LawnVki — Oliwa

WbinycAiisrncu
JAK ZMOKŁE K®RY

Nasz korespondent ob. M. Dopke z 
Wejherowa pisze do nas o kłopotach, 
i akie mają pasażerowie, korzystający 
w tym mieście z komunikacji PKS. 
Brak poczekalni przy Placu Dworco­
wym w wypadku deszczu lub śniegu 
jest zmorą wszystkich przyjezdnych, 
którzy zrezygnowani mokną na desz­
czu. jak przysłowiowe kury.

A może dobrze byłoby wybudować 
tam jakąś poczekalnię? — rzuca py­
tanie nasz korespondent. 
YTEOCZEKIWANE...

Mile był zaskoczony ob. Sadowski 
z Gdańska, kiedy od ekspedientki ze 
sklepu mleczarskiego nr 80 w Gdańsku 
przy ul. Toruńskiej otrzymał zapom­
niane przed dwoma tygodniami 2 zł., 
Nasz czytelnik podkreśla, że wpraw­
dzie uczciwość jest obowiązkiem każ­
dego człowieka, ale że jest zaskoczony 
nieoczekiwana pamięcią o tej — bądź 
co bądź — drobnej sumie 11 to po ta­
kim czasie.
PŁASKIE OBCASY 
WZIĘTO POD UWAGĘ

W odpowiedzi na notatkę pt. „Chce 
my na płaskim obcasie“ Centrala Han­
dlowa Przemysłu Skórzanego w Gdań­
sku proponuje noszenie do śniegowców 
ciepłych filcowych papuci. Wysyła jed­
nak projekt nasroj czytelniczki do roz 
patrzenia do zarządu przedsiębiorstwa.

Ponieważ śniegowce na ogół w miesz 
kaniu zdejmuje się z nogi, a sytuacja 
nie zawsze pozwala na pozostanie w 
papuciach, sądzimy, że zarząd pomy­
śli jednak o wprowadzeniu do sprze­
daży zwykłych pantofli na płaskim 
obcasie.

PRZEMÓWIENIA SĄDOWE WYSZYŃ 
SKIEGO

Nakładem „Książki i Wiedzy" uka­
zał się ostatnio polski przekład zbioru 
przemówień sadowych A J. Wyszyń­
skiego, który zawiera na 1 ważniejsze 
pod względem teoretycznym i prakty­
cznym przemówienia A. j. Wvszrftskie 
go — z lat 1924—1938 tj. z okresu, w 
którym pełnił on obowiązki prokura­
tora.

Zbiór zawiera 10 przemówień z naste 
pującyeh nrocesów:

Ae><

m

NOTATKI Z PODRÓŻY DO ZSRR
Nakładem „Książki i Wiedzy" ukazał 

lę ostanio barwny reportaż, Edwarda 
'area uczestnika trzeciej wycieczki 
błopów polskich do ZSRR. zatytułowa

ńy — „Notatki z podróży do ziemi ra­
dzieckiej“

Marzec opowiada dokładnie wszyst­
kim swoim czytelnikom o tym co wi­
dział 1 czego się w ZSRR nauczył. Opi 
3Uje serdeczne braterskie przyjęcie, Ja­
kiego doznali uczestnicy wycieczki, o- 
powiada o cudach i zdobyczach Związ­
ku Radzieckiego, ąle przede wszystkim 
szczegółowo Informuje o systemie pra­
cy radzieckiego rolnictwa, o jego orga­
nizacji, metodach ltd. Str. 84, cena — 
1,80.

Sprawy obuwia dotyczyła również 
notatka pt. ..Kłopoty wejherowskich 
dzieci" Na notatkę tę odpowiada C.H. 
P.S., że czyni starania, aby zaopatrzyć 
sklepy w obuwie pełnoskórzane dla 
dzieci.
TO DOBRE LATEM...

Na trasie Kartuzy — Lębork kursu­
ją tylko 2 wagony osobowe, chociaż 
jest to bardzo ruchliwa trasa. Toteż 
wszyscy dojeżdżający tym pociągiem 
do pracy z trądem tylko mogą się po­
mieścić w wagonach i wielu z nich 
musi jechać na platformie, albo na 
stopniach — pisze nasz korespondent 
Ignacy Bladowski. jeżdżący właśnie 
tym pociągiem z Sierakowic. — Ponie­
waż jazda na stopniach nigdy nie jest 
przyjemna, a na platform^ najwyżej 
latem, DOKP powinna zbadać czy nie 
dałoby się powiększyć składu pociągu 
chociażby jeszcze o jeden wagon
NALEŻY ZMIENIĆ KOLEJNOŚĆ

W Nowym Dworze panują wieczora­
mi na ulicach zupełne ciemności, na­
tomiast lampy palą się v/ dzień, kiedy 
nie są nikomu potrzebne — pisze ob 
Jerzy Rudzik — i proponuje zmianę 
kolejności: zapalania lamp ulicznych 
wieczorem, a wygaszania rano. Sądzi­
my, że ta rozsądna propozycja zosta­
nie w Nowym Dworze wzięta pod roz­
wagę.
KONTROLERZY POWINNI SIĘ 
UJAWNIAĆ

Po przeprowadzeniu dochodzenia 
WPK GG wyjaśnia, że „Zakonspirowa­
ny kontroler“ z naszej notatki z 1 ub. 
m. odmówił wpuszczenia chorej pasa­
żerki przednim pomostem, gdyż nie 
chciał sie narazić na zarzut kumoter­
stwa ze strony innych pasażerów, a 
wpuszczanie kogoś na podstawie zaś­
wiadczenia lekarskiego jest wypadkiem 
raczej wyjątkowym i mogłoby wywo­
łać niewłaściwe zarzuty pod adresem 
kontrolera. Natomiast wszyscy kontro­
lerzy zostali na odprawie służbowej 
pouczeni o obowiązku ujawniania swo 
ich numerów służbowych.
TEMU TRZEBA ZARADZIĆ

Na placu koło rzeźni miejskiej w 
Elblągu widzi się często bardzo ponu­
ry obrazek: stoi tam stłoczonych kil­
kadziesiąt koni, przeznaczonych na 
rzeź. Konie te, przeważnie stare 1 ośle 
płe, stoją tak nieraz po kilka dni na 
deszczu i zimnie — donosi nam prze­
jęta tym smutnym widokiem „Obser- 
watorka". — Jeżeli rzeźnia ma wyzna­
czone dni uboju koni, to nie powin­
na ich przyjmować przed wyznaczo­
nym terminem, bo nie ma najmniej­
szego powodu, aby biedne zwierzęta 
narażać na dodatkowe cierpienia.

7WIATŁ0.
Dl' czego „ciuchy*?

Gdybyśmy zapytali przeciętną 
kobietę, czy woli ładnie uszytą 
na miarę sukienkę z nowego ma­
teriału. czy też wynoszony, wy- 
szargany gdzieś tam przez kogoś 
„ciuch“, kupiony w komisie

białe. W różnobarwnych kolorach? 
Nie słyszeliśmy. A szkoda.

Bo właśnie te płótna w paste* 
lowych kolorach, te popeliny, 
gdzieniegdzie pokryte zdecydowa­
nym wzorkiem, te kretony, niby

odpowiedź byłaby prosta. Oczy-1 njCf a stanowiące małe arcyclzie- 
wiście na miarę! j U kunsztu zdobniczego, sprawia-

Dlaczego jednak wiele kobiet ] id*’ *e kobieta grzebie się iv sta- 
rezygnuje z zakupów w sklepach] rychłaszkach, szukając czegoś 
i robi mozolne wyprawy po kornißLa siebie. Zdarza się (i 'jai.v t~ę 
sach, kupując często zleżały la- \s^°) na starzyznę wyi żucie pie 
szek, lub słono płacąc za wybrana ,niądze w błoto, zdarza się cza- 
na oko sukienkę? '\sem prawdzhoa okazja, to praw-

da. Ale gdyby nasz przemysł 
Czy nikogo nie zastanowił ten ■ nastawił się na produkcję wspom-

objaw? Bo, przypatrzmy się tyl­
ko, co kupują kobiety w komi­
sach: płótno, kretony i popelinę,z 
których zrobione są sukienki o 
barwnym, przejrzystym deseniu, 
na zdecydowanym tle.

nianych materiałów, koszt uszy­
cia nowej sukienki nie byłby 
większy. A zawsze co nowe — 
to nowe!

I jeszcze jedno. Nikogo nie ci&- 
szy, jak na ulicy, w biurze czy 

Czy nie mamy w Polsce pod j na wczasach spotka pięć sobow- 
dostatkiem płótna, kretonu i po-i torów w identycznych sukniach. 
peliny? Mamy. Oczywiście. Ale \ Ale, niestety, nasi producenci 
nikt nie pomyślał o dostosowaniu , pracują ciągle jeszcze systemem
wzorów do szycia letnich sukie­
nek. Kretonu? Owszem — na fi­
ranki, zasłonki, fartuszki. Wzór? 
Gęsty, zamazany, tło niezdecydo­
wane. Szaro - buro - popielate i 
w ciapki. Jak już ciapki — to w 
takiej mnogości, że „oko puch­
nie“. Jak kropki — to po prostu 
do ogłupienia. Człowiek czuje się 
przygnieciony esami floresami, 
całym nalotem wzorków i wzo- 
reczków.

,z rozpędu“.
To samo, jeśli chodzi o wełny. 

Kto przy zdrowych zmysłach u- 
bierze się w mglisty, jesienny czy 
zimowy dzień w jaskrawo - arna 
rautową spódniczkę, lub wściekle 
cyklamenową bluzkę? Nawet „ko­
ciak“, idący na ekstrawagancję, 
tvybralby przecież coś spokojniej­
szego. Ale nasi producenci mają 
inny gust. A może zdradzają po
prostu zupełny brak gustu?

Więc kobieta-wzrusza ramiona- j Jakkolwiek tam jest, niech spy 
mi i szuka dalej. Popelina? Jest. tają o radę kobiet.
W pięknym gatunku, ale na mę- j "
skie koszule. Płótno? Tak, alei y V- •

# SPORT# SPORT © SPORT • SPORT® SPORT^

Kultura fizyczna Kraju Kart przoduje w świecie

Osiągnięcia sportu id ZSRR
W minionym roku 1953 sportowcy radzieccy ponad 300 razy 

poprawili rekordy krajowe, a ponad 50 razy oficjalne rekordy 
świata. Komunistyczna Partia i Rząd Radziecki otaczają stalą 
troską j opieką rozwój kultury fizycznej,

W 1953 r. wybudowano w| Wzrasta również poziom spor- 
ZSRR wiele nowych obiektów j tu wyczynowego. W 1953 r. repre 
sportowych, otwarto nowe mło- jzentacje ZSRR zdobyły pierwsze 
dzieżowe szkoły sportowe. Stale miejsca na mistrzostwach św ata 
wzrasta masowość kultury fizv j w jeździe szybkiej na lodzie, wal 
cznej w miastach i wsiach, po- jkach zapaśniczych vv stylu klasy

50 -większych imprezach między 
narodowych, w tej liczbie w 9

wstają nowe koła sportowe przy 
zakładach pracy, szkołach, koł 
chozach i sowchozach
DHMI

FACHOWCY POSZUKIWANI

Inżynierów i techników z praktyką wszystkich 
specjalności przyjmie Biuro Projektów Nowej 
Huty. Zgłoszenia kierować do działu personalne­
go Biura Projektów Nowej Huty, Kraków 2, ul. 
Oleandry 4. 2-K

Rutynowanego księgowego (wą) zatrudni od za­
raz Żegluga na Wiśle, Eksp. w Gdańsku, ul. Dłu­
ga 12. Zgłoszenia w sekcji kadr. 9-K
««swshimi*.ss-naä&rmrmimai**-.:.-'*m8num>jix*es3;w»?jwv.ąy . • ju gueuaam—.»m

Inżyniera Instalatora ze znajomością organizacji 
produkcji w biurze projektów zatrudni Gdańskie 
Biuro Projektów Budownictwa Przemysłowego, 
Gdańsk, Garncarska 23. 16-K

OGŁOSZENIA DROBNE
NIERUCHOMOŚCI

KUPIĘ domek Jedno lub
dwurodzinny z ogródkiem w 
trójmieście. Oferty Biuro 
Ogłoszeń „Prasa“ Gdańsk — 
pod „8489“. 8489-G

SPRZEDAM domek Jednoro­
dzinny wraz z ogrodem. — 
Gdynia, ul. Donimlrsklego 
17.   8532-G

KUPNO
KUPIĘ zużyta „Jawę“ lub 
SHL, teł. 33-25. 3820-P

SPRZED A 2

SPRZEDAM maszynę do szy 
cla Singer gabinetową, So­
pot, ul. Bema 4. 8548-G
WÓZEK dziecięcy (autko) w 
dobrym stanie sprzedam. — 
Sopot, 22 Lipca 55 2, teł. 
512-63. 8553-G

SPRZEDAM dwie dobre kro­
wy 1 jałówkę. Gdańsk - Oli­
wa, Poznańska 17 m. 3.

8528-G
FISHARMONIĘ jednorzędo­
wą w dobrym stanie sorze- 
dam. Zgłoszenia telef. 55-67 
Gdynia. 3798-P

LOKALE

(KAWALER pilnie poszukuje 
I pokoju przy rodzinie lub sa 
mod zielnie w trójmieście 
lub okolicy. Warunki obo­
jętne. Oferty Biuro Ogło­
szeń „Prasa“ Gdańsk ood 
„8545". 8545-G

SAMODZIELNE 1.5 pokoju 
z kuchnią, centralne, łazien 
ka gazowa, balkon Gdynia, 
zamienię na 2 pokoje samo. 
dzielne. Gdynia, Abrahama 
26/12. Warunki do omówie­
nia. _________________ 3817-F

SAMOTNA pracułaea noszu­
kuje pokoju uTn»Wowa”f>sn 
lub mistego, telef. 48-5? od 
17—18. 3815-P

ZAMIENIĘ piękny pokój w 
Oliwie na dwa pokoje z ku 
chnlą. Warunki do omówie­
nia. Telef. 332-24 Kubala.

8546-G

ZAMIENIĘ 3 pokoje komfor 
towe w Oliwie na 2 poko­
je w trójmieście. Rogowska 
Genowefa, Oliwa, ul. Llcz- 
mańsklego 4. 8551-G

2 POKOJE z kuchnią na wy 
soklm parterze w Oliwie za 
mienię na 3—4 pokoje w 
trójmieście. Sprawa do omó 
wlenla. Wiadomość: Oliwa. 
Świętopełka 6 m. 2. 8552-G

ZAMIENIĘ samodzielne mie 
szkanle dwupokojowe z 
wszelkimi wygodami, willo­
we w Byd 'roszczy na 4-po- 
kojowe w trójmieście. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń „Prasa" 
Gdańsk pod „Bydgoszcz".

8536-G

STUDENT poszukuje poko­
ju. Zgłoszenia Gdańsk. Li­
powa 17a/3 Guniewlcz.

8538-G

PRACA

GOSPODYNI lub pomoc do 
mowa lubiąca dzieci potrze 
bna. Warunki dobre. Refe­
rencje konieczne Wrzeszcz. 
Traugutta II nr 4 m, 2 Ha- 
wr»n Kryniczna) bocz^» Hi­
bnera. 8534-G

POSZUKLTJĘ starszej osoby! MYSZKIER Zyta. Gdańsk 
dochodzącej do pomocy w ul. Na Stoku 10 6 zgubiła 
domu na 1/2 dnia, z refe- dyplom ukończenia studiów 
rencjaml Wrzeszcz. Karola i wyższych. Uczciwego znalaz 
Marksa 72,/2. 8549-G ce proszę o zwrot za wyna-
„___ _ | grodzeniem. 8541-G
POMOC domowa iri'w-bna 
Gdańsk, Ogama 124/1.

8544-G

ZGUBY
NAUKA

_ ANGIELSKIEGO, niemieckie
CZERR Małgorzata Wrzeszcz.1 gj wScM*Gdvnh^'Sta* 
Grunwaldzka 31 zgubiła od- rowielsk^ 24a C°4T 1 aonn p 
cinek zameldowania. 8529-G rowle-'SKa 24a 4- 3800'p

B O 2 N EWAŻNY Jan, Skowarcz pow.
Gdańsk zgubił karte mel-1 
dunkową. 8554-G ~

PRZEPISUJĘ na maszynie 
28 GRUDNIA znaleziono w rękopisy autorskie, również 
Powszechnym Domu Towa- obcojęzyczne. Tel. 41-18 — 
rowym Gdynia pieniądze. g°dz 12—17. 3805-P i
Poszkodowany proszony jest _______ __ ___ ______ _
o zgłoszenie się po odbiór. ; W DNIU 25. 12. w godzi-1 

3819-P, nach wieczornych zaginął

cznym w podnoszeniu ciężarów 
Mistrzostwo Europy zdJbyli 

siatkarze radzieccy, a wioślarze 
zajęli czołowe miejsca na mi­
strzostwach Europy.

W roku 1953 kadry sportow 
ców powiększyły się o nowe 
zastępy młodych utalentowa­
nych zawodników’, którzy bili 
rekordy światowe i zwycięża 
li w mistrzostwach świata. Mo 
żna tu wymienić łyżwiarke 
Szczegoijewą, która 1'cząc 19 
lat zdobyła tytuł mistrzyni 
świata, młodego mistrza świa 
ta sztangistę Kartozja, sztan- 
g się Iwanowa, który cztero­
krotnie bil w 1953 roku rekor 
dy świata w wadze lekkiej. 
20-Ieiriiego kolarza Wargaszki 
na, który uzyskał najlepszy 
wynik na świecie w sprincie i 
wielu innych.

- | pies pekińczyk czarny. Pro. Wzrosła znacznie aktywność 
zgubiono dowód osobisty simy o wiadomość Wrzeszcz, sportowców radzieck ch na are-
Gdyma^ufśłikfss 6rena’1______ 8535-Q nie międzynarodowej. Podczas

3316-p ZAKIAD FPY7.TFRCKT i gdy w roku 1948 ZSRR był człon 
.J„STANISŁAW‘^^SSono kiem tylko dwóch międzynarodoKOMOSINSKI Lucjan, Noę : z Marchlewskiego (Barllckie

go) na Leczkowa. Prawawy Port, Ollwska 35/2
bił przepustkę do portu, „ , ....
książeczkę PKO i kartę mel- : Przecznica Wyspiańskiego na 
dunkową 8547-G Przec^’ rynku we Wrzesz-—- - - -  - - - - - - - - —— i czu. Poleca nadal swe usłu-
ZGUBIONO legitymację szanownej klienteli 
WPKGG Nr 2659 na nazwl-; 8539-Gj
sko Sylwestrzak Jerzy — ]
Gdańsk, ul. Pobiedzisko 7/6 | PAN. który odebrał teczkę 

8550-G w boclągu we Wrzeszczu —
------------------------------ ---------- | proszony o zwrot. Wrzeszcz.
ZGUBIONO dowód osobisty. | Wajdeloty 11, Kudela 
legitymację służbową, zw. i 8542-G
za w.. przepustkę Stoczni 
Gdańskiej i Remontowej na 
nazwisko Kamzelskl Czesław 
Gdańsk - Siedlce, Wyczół­
kowskiego 41. 8537-G

Ha cześć II Zjazd« Partii

Masowy turniej w siatkówce
mężczyzn i kobiet

Dla uczczenia II Zjazdu PZPR se° 
. , j , , , . . keja siatkówki przv WKKF organizujemistrzostwach świata i Europy. masowy turniej siatkówki męskiej I 

Oprócz tego rozegrano wiele in- j żeńskiej. W rozgrywkach mogą wziąć 
nych spotkań międzynarodo- udział wszystkie koła soortowe przy za 
wych. W ZSRR gościli sportow- kładach pracy' 87kołach «"»««w* l 
cy wielu państw, a drużyny 
ZSRR wielokrotnie wyjeżdżały 
za granicę.

W roku 1954 przewiduje się dal 
sze zwiększenie liczby interesują 
cych ogólnokrajowych i między 
narodowych spotkań oraz imprez lp0 4 drużyny siatkówki męskiej i żeń 
masowych. j skiej

pracy.
gólnokształcących. Z turnieju wyłą­

czone są drużyny klasy A i B oraz wy 
dzielonej. Sekcje piłki siatkowej przy 
M i PKKF przeprowadza rozgrywki sy­
stemem pucharowym do 2 setów' (do 
10 stycznia 1954 r. włącznie). Zdobyw­
cy pierwszych i drugich miejsc w po­
wiatach i miastach wydzielonych wez­
mą udział w finale wojewódzkim. 
Gdańsk zgłosi do dalszych rozgrywek

£tralkc5e sportowe ze świata
Australia zdobywa Purliar Davisa - Hokeiści CSR 
zwyciężyli w/ (Jslo - Delegaci ZSRR na obradach 

w Szwajcarii
Po zaciętych walkach zakończyło się 

w Melbourne finałowe spotkanie teni­
sowe o puchar Davisa między obrońcą 
pucharu — Australią i USA. Mecz przy 
niósł zwycięstwo Australii 3:2, a o wy­
niku zadecydowała ostatnia gra, w 
której Rosewall pokonał mistrza Wim- 
bledonu Seixasa 6:2, 2:6, 6:3, 6:4.

Australia odebrała USA puchar w 
1950 roku j od tej pory obroniła go w 
meczu z Amerykanami trzykrotnie.

Czechosłowacy ponownie objęli prowa­
dzenie w 13 min. ze strzału Charouzda. 
a tuż przed zakończeniem II tercji 
czwartą bramkę dla CSR uzyskał Se- 
kyra.

W III tercji hokeiści czechosłowaccy 
mieli zdecydowana przewagę, zdobywa 
jąc trzy bramki, których strzelcami 
byli: w 4 min. — Vidlak. w 7 min. — 
V. Bubnik i w 13 rnin. — Rajman.

W czwartek wyjechała z Moskwy do 
Szwajcarii delegacja radziecka sekcji 
gimnastycznej w celu wzięcia udziału 
w obradach komisji technicznej Mię-
nej.

W Oslo odbyło się międzypaństwowe 
spotkanie hokejowe między reprezen­
tacjami Czechosłowacji i Norwegii, za- _____  ____ _________ _ „
kończone zwycięstwem drużyny CSR j dzynarodowej Federacji Gimnastyce 

.2 (2:1, 2:1, 3:0).
W 6 min. spotkania prowadzenie ob­

jęli Norwegowie, zdobywając pierwszy 
punkt w zamieszaniu podbramkowym 
ze strzału Gundersena. Wyrównującą 
bramkę strzelił w 18 min. Charouzd, 
a w minutę nóźniej. po ładnej kombi­
nacji ataku CSR. prowadzenie dla Cze 
ehosłowacji uzyskał V. Bubnik.

Już w 1 min. II tercji gospodarze

wych federacji sportowych — o- 
beenie sportowcy radzieccy są 
członkami 23 międzynarodowych 
zw/iązków sportowych.

W minionym roku sportowcy
rari/ieppv brali urłz-nł 117 nnnari w 1 mm- 11 5'erc-ń gospodarzeraozmccy Dian Ldz ał w ponad 1 wyrównali przez Bjerklunda. jednakże

ZAKUPIMY

KRUPOWIES Władysława — 
Wrzeszcz, Okrąg 9-11 m. 3 
zgubiła kartę meldunkową

ORZEŁ Józef, Gdańsk, ul. 
Kartuska 73 zgubił przepust 
kę Stoczni Gdańskiej.

8543-Gi

pilnie łożyska — złożenia 
rolkowe (koszykowe) Z 
45 x 69 x 50 każdą ilość, 

względnie podobne. 
8540-G] Pośrednictwa nie wyklucza 

słę. Oferty Biuro Ogłoszeń 
..Prasa" Gdańsk pod . Ło­
żyska". 10-K

C. S. S. MOTOZBYT
Terenowe Biuro Sprzedaży Gdańsk-Oliwa
zawiadamia, że zgodnie z poleceniem władz 
zwierzchnich, rozdzielniki oraz zamówienia 
na ogumienie, motocykle, rowery i aku­
mulatory TRACĄ WAŻNOŚĆ z dniem 
31 grudnia 1953 r. 8 K

Pzfś i u!ro na Wybrzeżu
Otwarcie sezonu zimowego - Tingpouglści walczą 

o prymat - Dw/ie Gwardie w ringu
W niedzielę 3 bm. w dniu rozpoczę­

cia sezonu sportów zimowych odbę­
dzie się w całym kraju wiele interesu-

>eych imprez.
W ELBLĄGU na zamarzniętej tafli 

basenu kąpielowego odbędą się o go­
dzinie 11 ogólnopolskie zawody łyżwiar 
skie w jeździe szybkiej oraz biegi na 
normy SPO i BSPO dla młodzieży 
szkolnej. W tym dniu oastąni też uro­
czyste otwarcie szkoły łyżwiarskiej 
Zrzeszenia Sportowego Stal. Również 
w niedziele w Sopocie o godz 10 opo­
dal Opery Leśnej rozegrane zostaną 
biegi narciarskie i skoki 

* * •
Entuzjaści piłeczki celuloidowej bę­

dą mieli ponownie okazje ujrzenia czo 
łowych reprezentantów Wybrzeża w te 
nisie stołowym. Zawody, które odbędą 
się w sali ośrodka sportowego Stali 
przy ul. Jana z Kolna 31 w Gdańsku 
w sobotę i niedzielę od godz. 10 rano. 
ściągną niewątpliwie licznych miłośni­
ków tenisa, stohrwezo z całego trójmia­
sta. * * •

O mistrzostwo I Ligi walczyć bede 
w niedzielę 3 bm, o godz. 11 w hali

przy ul. Słowackiego we Wrzeszczu 
dwie drużyny Gwardii — gdańska i 
warszawska Mecz zapowiada się bar­
dzo interesująco.

Faworytem spotkania, naszym zda­
niem. jest drużyna gospodarzy, posia­
dająca dość silny i wyrównany zespół

Na czoło pojedynków wvsuwaja sie 
walki pomiędzy mistrzem Europy Ste­
faniukiem ; i Tyczyńskim. Justką f Po­
tockim. Ktawczykiem i Barutem, oraz 
Węgrzyniakiem i Drewiczem,

Książeczka TDTZ fj 
przyjacielem i li U
człowieka pracy

Na obradach omawiane będą sprawy 
związane z przyszłymi mistrzostwami 
świata w gimnastyce, które odbędą sie 
we Włoszech w lecie 1954 r.

NIEDZIELA — 3 1. 1954 r.
5.55 — Gdańsk wita słuchaczy. 5.58

— Sygnał czasu. 6.00 — Wiadomości 
b.05 — Muzyka. 6.15 — Kom. PIHM.

r,Muzyka- 6-55 — Program. 7.00 
Wiad. 7.05 — Kalendarz. 7,10 — Od 

melodii do melodii“. 7.55 — Program, 
lok. 8.00 — DZIENNIK. 8.15 — Muzy- 
ka 9.25 _ „Wieś tańczy 1 śpiewa" 
9.40 — Aud. dla dzieci. 9.55 — Skrzyń 
ka ogólna PR. 10.10 — Poezja i mu­
zyka. 10.40 — Aud oświatowa 10 50 —> 

społy świetl. przed mikrofonem. 
11.10 — „5:0 dla młodości“ 11.40 — 
Skrzynka W. R, 11.52 — Muzyka 1!,57
— Sygnał czasu. 12.04 ~ ODPOWIEDZI 
na PYTANIA w sprawńe tez IX Ple- 
num KC PZPR. 12.15 — Poranek symf

— Felieton. 13.30 — Koncert.
14 10 — Kom. PIHM. 14.11 — Opowiad. 
liter, i muzyka. 15.05 - Aud. dla wsi:

15.15 — Aud. dia dzieci.
16.00 — Melodie fortepianowe. 16.15 —. 
„Radiowa Stocznia Remontowa“ — 
aud. atyr. 16.30 — ...Przodownicy gda.ń 
sklej wsi“. 16.35 — Ulubione melodie
17.00 — Wiad. 17.15 — Z życia ZSRR,!
17.45 — Utwory skrzypcowe 18.00 — 
, Na radiowej estradzie“. 19.00 — Kon 
cert Chopinowski. 19.30 — Słuchowi­
sko. 20 58 — Kom. PIHM. 21.00 —
DZIENNIK. 21.15 — Felieton 2125 — 
Muzyka. 21.30 — Koncert. 21.36 — Ser
wis CZRM dla rybaków. 22 00 __ Wiad.
sportowe z cale1 Polski pp pp _ Wiad
soortowe lok. 22.40 — Wieczorna sere 
pada. 23 10 — Muzyką francuska. 23.50
— OST. WIAD.
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